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Wydanie poranne
P rzed p łata

na „Głos Narodu" wynosi 
na prowincji: miesięcznie 
kor. 2-70. W państwie nie- 
n.ifc-km kwartalnie: 10 
Loron. W innycL państwami 

kwartalnie koron 12-—.

Nmer pojedynczy w miejsca 
10 k na prowincji 12 h. 

Każda zmiana adresu 40 h. 
Numer niedzielny ilustro­

wany 14 hal.

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje upoważniony przedsiębiorca tego d-dałn p. HłsdzUolen 8tryekarsM w biurze inseratrveu „Głosu Narodu*' rog uL iw. Krzyża i Mikołajskiej 1. 7. 
Od miąjsca wiersza drobneoa pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, — za każdy następny raz 12 lialerzy. — Nadesłane po 60 halerzy od wiersza za każdy raz. — Śluby, 
nekrologi etc. 80 bal. Zamiejscowe ogłnezenia przyjmujo: v e  Lwowie 8. Sokołowski, pa»._ż Eausmanna, w 'Wiedniu Hanseustein & Vogier, (także w Hamburgu, Frankfurcie 

nad Menem, Berlinie, Ii^oku, Wrocławiu) — M. Opelik, R. Mosse, M. Dukee, H. Schalek, w Paryżu G. Adan rue de Yarenne 38.

Kr. 164. Kraków, W i«rek dnia 14 Czerwca 1904 r. Rok X X L

Unici podlany n Ojca św.
Rasem s pielgrzymką po.aką, przy było do 

wteesnego miasta kilkudziesięciu Unitów s Pod­
lasia. Otrnymaliśmy wówczas wskazówki z bardso 
poważnej strony, aby nie ogłaszać żadnych szcze­
gółów, ani o pobycie Unitów w Rzymie, ani o 
Ich posłrohanln n Papieża. Tymczasem teraz nie­
które dzienniki podąją dokładne wiadomości o 
sndjeneji. Widocznie zatem wzglądy, które naka­
zywały dyskrecję, przestały obowiązywać... Po­
dajemy zatem poniżej opis tego znamiennego fa­
ktu, jak  go nam przesłano z Rymu.

** *
Pielgrzymka nnicka z Królestwa Polskiego, 

zorganizowana była w najgłębszej tajemnicy, aby 
nie narazić uczestników na nowe prześladowania 
ze strony władz rosyjskich. Zebrało się jednak 
przeszło 50 włościan z różuyeh wsi gnbernji lu­
belskiej i siedleckiej. W  ostatnich dniach kwie­
tnia przyjechali do Rzymn, gdzie się nimi na- 
karalnie zajęli kapłani polscy tamże przebywający. 
Unici zwiedzali kościoły i pamiątki chrześcijań­
skie. bndnjąc wszystkich swoją nadzwyeząiną, 
prawie nieziemską wiarą i pobożnością. Posła- 
zhaaie odbyło się w pierwszych dniach maja 
w L nżganku, obok sali alementyjskiej. Z a p n y -  
byeiem Ojca śv. padli Unlei na kolana wyciąga­
jąc do niego ręee i jakby błagając o pomoc 1 ra­
tunek w ich okrutnej doli.. Widok to był do 
głębi wzruszający i wycisnął łzy wszystkim oba- 
mym.

Pi js X  obszedł szeregi Unitów z bólem 1 wzru­
szeniem — a odebrawszy adres z rąk jednego 
z kapłanów, przemówił w te słowa:

„Miło mi jest bardzo widzieć was tntaj 1 po­
witać. Cieszę się z całego serca, żeście ta  przy­
byli re  stron tak dalekich, aby odwiedzić sła­
wce Bazyliki rzymskie, Hczcić kości Męczenni­
ków, pomodlić się na grobie Apostołów, i złożyć 
hołd waszej miłośei następcy św. Piotra w mo­
jej osobie A ta  radość moja z oglądania was 
mm jest więssza, im więcej mieliście przeszkód 
do przezwyciężenia, im więcej trudów musieliście 
przenieść, aby się doBtać do Rzymn, i im pięk­
niejsze złożyliście ta  dowody gorącej wiary wa- 
iizej. Od kilka dni Rtym cały patrzy na was 
i buduje się głęboką pobożnością waszą. Zna­
ne mi są gorące przywiązania wasze do wia­
ry  świętej katolickiej i niczem niezachwiana sta­
teczność w wyznawaniu jej; trwajcie w nich 
wiernie 1 przekażcie je dzieciom waszym. W i e m ,  
H e  i j a k  c i ę ż k o  c i e r p i e ć  m u s i c i e  d l a  
z a c h o w a n i a  ś w i ę t e j  w i a r y  w a s z e j ;  ale 
pamiętajcie, że Bóg widzi te  wasze cierpienia, 
Bezy je, i nie zostawi ich bez nagrody. Tymcza­
sem zaś wiedzcie o tern i za powrotem do do­
mu powtórzcie to wszystkim braciom waszym, że 
Ojciec święty pamięta o was, że Ojciec święty 
modli się za was, że Ojciec święty z serca 
wszystkich was błogosławi i pragnie gorąco 
spotkać się z wami w niebie.

„Błogosławieństwo Boga Wszechmocnego, Oj- 
ea \ Syna i Dncha świętego, niech zstąpi na 
was i pozostanie z  ̂ ami n .  wasze*.

Przemówienie to jeden z obeonych polskich 
arcybiskupów orzetłómaczył natychmiast nu ję ­
zyk polski.

Wted* pielgrzymi wydali jeden wielki o Krzyk: 
niech żyje Ojciec św.! i wśród głośnych łkań 
stanęli się do Papieża, całując Jego ręee i nogi. 
PlflB X  przyjmował ten hołd widocznie głęboko 
poruszony. Przypatrując się bliżej Unitom, uj­
rzał u jednego z nich głęboką bliznę na czole. 
Gdy Mn wytłÓŁaczono, że to ślad cięcia szalli 
kozackiej, odniesiony przy obronie cerkwi unl- 
akiej, przycisnął mężnego włościanina do piersi 
ł u ' ołał: Oto prawdziwy Wyznawca i Męczen­
nik*...

Posiuchanle wywarło na Unitów niezatarte 
wrażenie.

Powrócili oni już do zagród swoich, 1 opo­

wiedzieli rodakom szczegóły swej tąjemnej piel­
grzymki. Tych ludzi żadna siła lndzka nie od­
wiedzie jnż od wiary katolickiej 1 od Polski...

W O J W  Jl.
Siły walczących ze sobą wojsk

Armja K uripatkina składa się z 5 dywizji 
piechoty, 8 rezerwy, 2 dywizji kozaków, 1 bry- 

| gady kozaków i 1 brygady piechoty; razem 1 127 
bataljonów, 9S savadronów, 48 baterji i 12 kom* 
paDjt pionierów w sile 166.000 ludzi. W Percie 
A rtura stoją 2 dywizje strzelców 4 i 7 w liczbie 
34 000 ż łnierea. Wojska strzegące toru kolejo­

wego wynoszą 17.000. Siły te  wzmocnią się z 
nadejściem na plac bajo korpusów b Rosji euro­
pejskiej, które zostały już zmobilizowane.

Wojska marszałka Jamag&ty składają się: 
z I-szej armji jenerała Knroki, do któ-ej raleźą 
l-sza dywizja gwardji, oraz 2 i 12, razem 70.000, 
z ll-iej armji jenerała Okn, do której należą 
l-sza, 8 cia i 4-ta  dywizja, łącznie również 70.000; 
oraz z n i  ciej armji jenerała Nodzn, do której 
należą 5 ta, 10-ta i l i  sta dywizja, razem 60.000.

IV- ta  armja japońska, która jnż ląduje skła­
da się z 6-tej, 7 ej i 9 tej dywizji, razem 70 000.

8 ma dywizja pozostała w Japo: iji.
Mają natem Japończycy obecnie, lnb będą 

mleć w najbliższej przyszłości, ogółem 970.000 
żołnierzy, z których 200.000(70.000 licząca ar­
mja .ien. Oka obięga Port Artura) może być u- 
ty  tych do akcji zatyeepnei^ Draesiw Kuropat ki­
nowi.

Ludzie, którzy wszystko wiedzą.
Jest 4-rech ludzi, którzy o wszystklem H e 

dzą, co elę dzieje a nawet co się ma dziać na 
polu wojny, k tórej są najdokładniej poinformo­
wani niftylko co do planów i ruebów voisk ja ­
pońskie, aie i o każdem poroszenia w armji ro­
syjskiej, a ludźmi tymi s ą : Mikadc, markiz Oja- 
ma, szef jeneralnego sztaba, baron Kodsma jego 
zastępca i markiz Jamagata, generalissimus 
wszech wojsk japońskich. Znają oni ruch każde­
go okrętn, wiedzą gdzie się każda kompan ja  
w di tej chwili znajduje, ale rzecz prosta, że 
wszystko jest trzymane w jak najgłębszej taje­
mnicy.

W prowadzeniu wojny przez Japończyków 
nic nie jest pozostawione przypadkowi. Plany 
wojenne są opracowane z matematyczną dokła­
dnością, każdy możliwy ruch nierzyjaciela prze­
widziany, lak, że cały pian działa jak  maszyna. 
Ci 4 Juchie mogą przepowiedzieć, co się każde­
go dnia zdarzy. Datę rostrzygająeego ataku na 
Port Artura ustalono już od dłuższego czasu; 
jest więc rzeczą prawdopodobną, że raport o zdo­
bycia twierdzy, eo już teraz nie ulesra wątpli­
wości, będzie się zaczynał słowami: Atak odbył 
się w sposób u planowany. Tak jnż brzmiało kil­
ka depesz o bomDRidowanin portu, wysłanych przer 
admirała Togo do Tokio. Jak A J  to możliwe? 
Zapytają czytelnicy. W ten sposób, że japoński, 
sztab ma tysiące doskoncłycb szpiegów, której 
są wszędzie i ustawicznie donoszą do głównych 
kwater. B a ! nawet w wojskach rosyjskich pełno 
szpiegów japońskich. Wprawdzie Rosjanie nie­
których wyłapali i rozstrzelali albo powiesili, 
ale na miejsca jednego stają natychmiast setki 
innych, którzy z własnej woli się zgias. ją. Słnż- 
ba szpiegowska dla dobra własnej ojczyzny jest 
uważana za powołanie bardio szc.ytne i dlatego 
nigdy szpiegów z patrjoiyzmu Japonjl nie za­
braknie.

Regulacja rzek.
W e wtorek 7 b. m. rozpoczęły się w namie­

stnictwie obrady krajow3j komisji regnlacji rrek 
kanałowych, pod przewodnictw e n  namiestnika. 
Wzięli w niej udział także delegaci minister­
stwa spraw wewnętrznych: p. Herbst i  minister­
stwa handlu: p. Mrasik, z namiestnictwa panowie

Ustyanowski, Ingarden, z >ydziałr krajowego 
dr Piłat i p. Kędzior, dalej dr Włodzimierz Ko­
złowski prof. Antoni Gó/ski. Wybrano dwa ko­
mitety: techniczny i administracyjny. Komiteto­
wi teehniCzsnema przydzielono ocenę generalnych 
i SBCzegółowyct projektów robót, komitetowi ad- 
minłstracyjnemi sprawę wyboru i ściągania da­
tków konkurencyjnych do pokrycia kosztów re- 
gnlaejl rzek, która to sprawa ma być załatwio­
na osobną ustawą krajową.

Zgodnie z wnioskiem komitetu technicznego, 
zatwierdziła komisja jeneralce rrujekty regula­
cji 1 kosztorysy, które się przedstawiają jak  na­
stępuje :
S k a w a  od Jorda­

nowa do Wisły 74 km. kosztem 2,930.000 k. 
R a b  a od Lubienia 

do Wisły . . 89 „ „ 4,900.000 „
D u n a j e c  od N.

Targu do Nowe­
go Sącza . . .  91 „ „ 4,801000 „

P o p r a d  od Mu­
szyny do Du­
najca . . . .  59 „ „ 1,871.000 „

W i s ł o k a o d  Żmi­
grodu do Jasła 23 „ „ 880.000 „

S a n  od Liska do
Sanoka . 23 4 1,830.000

W i a r  od Niżan- 
kowic do Sanu 22 2 „ „ 960,000 „

W is ło k o d F ry sa -  
taka do Sanu .116-—„ „ 7,000.000 „

T a f s w  od gra­
nicy Krói Pol.
do Sanu . . . 12-E „ „ 600.000 „

S i r y j  od Tnrkl 
do Dniestru . 152‘— „ „ 3,100.000 k

ś w i c a  od Weł- 
azirza do Dnie
stru 92-5 „ „ 5,400000 k

S z n k! i e 1 od Bole- 
lecUowa do Swiey 

B y s t r z y c e  aż  
ao Dniestru . 132 — „ „ 8,000.000 „

Razem 14 rzek 886‘6 km. 46,772.000 k.
Ponieważ górua Wisłoka 1 górny San mogą 

być uregulowane dopiero po uregulowania tych 
rzek w dolnych biegach, którego koszty pokry­
wa wyłącznie skarb państwa, zatem te dwie re­
gulacje odroczono aż do drugiego okresu bodo­
wy, w latach 1918 do 1923.

Dalej uchwalono rozdzielić kredyt regulacyj­
ny, pi zy znany ustawa z r  1901 w samie koron
17,406.000 no pierwszy okres budowy, w iatacl 
1903 do 1912, jak następuje, w ratach roeinyeh 
praez dziesięć lat:
Skawa rocznie po 200.000 1,800.000 k-
Raba „ „ 200.000 1.800.000 „
Dunajec „ „ 200 000 1 ,800.000 „
Poprad „ „ 100.000 900.000 „
Wisłok „ „ 300.000 2,700.000 v
W iar „ „ 50.000 4.50.000 „
Tanew „ „ 50.000 450.00u
Stryj ,  „ 350.000 3,150.000 „
Św iceiSzukiel, „ 200.000 1,800.000 „
Bystrzyce „ „ 284.000 2,556.000 „

Jako zasadę, uchwalono rozpocząć roboty re ­
gulacyjne z dołu i prowadzić je  systematycznie 
w górę rzek, wyjątkowo zaś w pierwszych la­
tach bndowy uzupełnić wykonane jnż regulacje 
lokalne, gdzie zachodzi konieczna potrzeba oehro- 
ny nsad i objektów komunikacyjnych.

Zs zasadniczą dalszą podstawę, przyjęła ko­
misja, że jnż w pierwszym okresie bndowy na­
leży postarać się w drodze ustawodawczej o za­
pewnienie zabudowania potoków górskich i za­
lesienia nagich stoków górskich, których koszta 
obliczyło namiestnictwo łącznie z Wydalałem kra­
jowym, w programie i  listopada roku 1902 na  
28,138 000 koron.

W ciąga obrad komitetu toohnlcznego poru­
szono sprawę regHlacji górnych biegów rzek ka­
nałowych i zabudowania źródlisk. Szef dyrekcji
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dróg wodnych p. radca dwora Mraelk złożył na­
stępnie oświadczenie, które sapiaano w protokóle 
posiedzenia plenarnego, że w Interesie dróg wo­
dnych należy przedłożyć regulację Skawy od Su- 
ehej do Jordanowa, co też komisja w jeneral- 
nym projekcie uwzględniła, oraz zabudować po­
toki góNkie w dorzeczach Soły i Skawy, gdyż 
z tyeh dwóch rzek ma być pobierana woda do 
kanału, łączącego Odrę z Wisłą. Bas zabudowa­
nia żródlisk tyeh rzek, kanały alimentacyjne zo­
stałyby zaniesione żwirem. Co do potrzeby in­
nych dopływów Wisły, na wschód od Krakowa, 
dyrekcja budowy dróg wodnych nie mogła zło­
żyć oświadczenia, gdyż nie przystąpiono jeszcze 
4o opracowania trasy kanału, łączącego Wisłę 
z Dniestrem.

Nowa afiawa wojskowa.
(Sobotnie informacje „Zeit“. — Podwyżka kontyn­
gentu rekrutów — Służba trzyletnia zostaje. — No­
we informacje niedzielie. — Eto umie po niemiecku 
będzie służył dwa lata. — Niesprawiedliwy przywi­
lej dla Niemców. — Krzywda ekonomiczna złowian. — 
Pogłowie polscy n*e moga na taką knywdę pozwo­
lić. — Beforma procedury karnej wojskowej. — An 
kieta w sprawie poprzedniej ustawy wojskowej. — 
Co należy usunąć i co dodał ? — Obowiązek poselski).

Nasz Korespondent wiedeński (Mm.) pteze:
W  sobotę rano dziennik tutejszy „Zeit“ za­

wiadomił ogół ezytający, że na jesieni rządy au- 
stijacki i węgierski wniosą do obu parlamentów 
projekt nowej ustawy wojskowej (Wehrgesete).

O w projekt — jak już Wam telefonowałem — 
zawiera dwie ideje zasadnleze: zatrzymuje trzy­
letnią służbę wojskową, zamiast przyobiecanej 
dwuletniej, i ustanawia wyższy kontyngent re­
krutów, niż dotychczas,

W numerze niedzielnym tenże Jam dziennik 
na podstawie infjrmacyj, otrzymanych od bardzo 
wysokiego oficera, przynosi dokładniejsze szcze­
góły o projektowanej ustawie wojskowej.

Ow informator oświadcza, że w kawalerji i 
w artylerji oraz pjonieraeh służba ezynna musi 
i nadal być trzyletnią. Natomiast w pieehoeie 
będzie trzyletnią i dwuletnią. Dwa lata będą 
Jużyli ci, którzy wykażą się, że ła^wo poięli 

komendę niemiecką, którzy będą umieli czytać 
i pisać w języku sjczystym, oraz napisane czy­
tać, którzy wreszcie posiadąją szybkość odbywa­
nia tak zw. „Gewehrgriffów* czyli musztry ka­
rabinowej.

Nim przytoczymy dalsze informacje di lenni­
ka „Zeit*, powinniśmy z góry zaprotestować 
przeciwko wszelkiemu wytwarzaniu prerogatyw 
na korzyść Niemców. A więc chłop niemiecki 
dlatego, że rozumie komendę w swoim języku 
ojczystym, służyłby jedynS dwa lata, podczas 
gdy chłop polski musiałby służyć trzy lata, gdyż

CYGARNICZKA
przez

A rtu ra  G ruszecklege.

CS (Ciąg dalszy).
— Moż«ss wylecieć z wypychaczkl — zrobi­

ła uwagę jedna z towarzyszek.
— Czyż tak? — spytała zalękniona.
—• Nie bój się — mówiła Bronka — jak ci 

asystent pozwoli, nikt twego miejsca nie zajmie, 
takie jest prawo.

— I dużo wyprawujesz z takim włóczyki­
jem — zadrwiła tamta — zawsze snąjdzie się 
jakiś kruczek.

W czasie pauzy południowej zapukała Stasia 
do drawl biura asystenta Krużika i we°sł&.

Umeblowanie w niesem się nie zmieniło, tyl­
ko w pokoju nnosfł się sapach tanieb perfum, a 
asystent starannie uczesany, z przedziałem od 
ezoła na tył głowy, z wąsikami w górę podkrę­
conymi, poznawszy St&się spojrzał dość surowo 
pyrąjąc:

— Czego?
Zmieszana i zarumieniona powiedziała ma 

«wą prośbę o uwolnienie z jutrzejszego dni*.
milczał przypatrując się okiem znawcy jej 

kształtom, twarzy, włosom... Rozpogodził wyraz 
twarzy, uśmiechnął się zalotnie i rzekł:

— Ładna z deble dziewczyna...
Pod tym przenikliwym wzrokiem, który zda­

wał się rozbierać ją. zarumieniła się i spytała 
cicho i

— Czy pan asystent pozwoli?
— O, takim jak ty dziewczętom można dnżo 

pozwolić, jeśli i one pozwolą.
— Nie mam nic do pozwolenia — odpowie­

działa chłodno.
—■ Jakioi — zaśml ' «le — a całusy?! To 

nie u ciebie?
— Przyszła* pr mienie na jeden 

dzież.

komenda w obcym języka wpadałaby mu tru ­
dniej w ucho 1 trudniej wdrażałaby się w pa­
mięć, niżeli Niemeowl. Tego rodzaju klauzula 
byłaby taką niezmierną dla Niemców ulgą, na 
punkoie podatku krwi i taktem przesunięciem 
ciężaru całej obrony państwa na barki Słowian, 
że niepodobna na to pozwolić.

Rolnik-Niemi ee, rzemieśluik-Niemiec, robo- 
tnlk-Niemiec tylko dlatego, że są Niemcami, wra­
caliby o rok wcześniej do swych zajęć, o rok 
wcześniej mogliby się zająć ugruntowaniem by­
tu, o rok wyprzedzaliby' Słowian monarehji na 
punkcie za/obkowauia.

W Austrji Niemcy i tak juz od lat kilkuset 
są warstwą ludności, uprzywilejowaną przez rząd. 
Oni zajmują większość posad i wszystkie lepsze 
posady, dostają zapomogi, mają więcej koleji, 
lepsze drogi, lepsze poezty, słowem wszystko to, 
co walkę ekonomiczną ułatwia i czyni wydatniej­
szą. Już od czasów Marji Teresy widnieje ta  
tendencja rządowa i trwa aż do chwili obecnej.

W ytwarranie dla Niemców przywilejów dwu­
letniej służby wojskowej równałoby się upośle­
dzeniu: politycznemu i ekonomicznemu ludności 
słowiańskiej. Zwracamy zawezasu na teu przy­
wilej uwagę naszych posłów, zwłaszcza tych, któ­
rzy reprezentują Interesy szerokich mas włościań­
skich, aby p id żadnym warnnkiem nie pozwolili 
na tego rodzaju krzywdę ludności polskiej.

Informator dziennika „Zeit“ dodaje zresztą, 
że nowa ustawa wojskowa przewiduje okres przej­
ściowy, podczas którego służba ezynna będzie 
trw ała trzy lata dla wszystkich rekrutów bez 
wyjątku. Podczas tego okresu przejściowego za­
rząd wojs owy powięsszy liczbę oficerów i pod­
oficerów, gdyż liczba dotychczasowa nie wystar­
cza, by żołnierzowi w ciągu służby dwuletniej 
wcielić wszystkie potrzebne wiadomości.

W  zamian za nowe ciężary minlsterjum wojny 
przedłoży także projekt procedury Larnej woj­
skowej. Zasad owego projektu informator nie 
wyłnszcza,

Zadaniem posłów polskich byłoby, ażeby się 
teraz w ciągu bezrobocia parlamentarnego infor­
mowali o ,tronach ujemnych poprzedniej ustawy 
wojskowej, by zbadali, co w praktyce gniecie 
najbardiioj ludność, eo n#'eży usunąć podesas 
reformy, a co żądać. Materjafa nie zabraknie, 
informatorów również!

Kor espondencj a.
Paryż, 1 czerwca 1904.

(Korespondencja „ Głosu Nadrodu*).
(Nie od luazego ztzłjgo korespoalenta).

Do niedawna jeszcze, zajmowaliśmy się wszy­
scy wojną i tylko wojną. Dzienniki podawały 
całe szpalty radosnych dla ucha francuskiego

— No, no, pogadamy... usiądź, muszę zapisać 
twoje żądanie.

— Dziękuję panu asystentowi... postoję...
— Nie bądź taką opryskliwą 1 dziką — 

śmiał się — siadaj... pogadamy.
Usiadła na brzegu krzesła mówiąc:
— Proszę pana asystenta śpleszno mi, wkrót­

ce zacznie się robota.
— Nie bój się... nie ucieknie... Jakże się na­

zywasz piękna eygarnlczko?
— Źagidska... wypychaezka przy piętnastej 

maszynce.
— A na imię?
— Stanisława.
Hm... pięknie... zatem Stasia... dobrze, zaraz 

zapiszę. Zatem na jutro cheecz mleć urlop ? Pe­
wno Idziesz na tafice z twoim chłopcem 1 dl a te 
go chcesz się uwolnić.

— Teraz wielki post n nas, tafieów niema... 
przeprowadzam się jutro.

— Gdzie i dokąd?
— Rybaki... dom Leszyekiego.
— Aż tak daleko ? Za Wisłę ?! Szkoda twoieh 

nóżek na taką drogę... dlaczego w mieście nie 
wynajmiesz ?

— Tu za drogo dla nas.
— Cóż znowu? — zaśmiał się, — taka ła­

dna dziewczyna powinna mieć dochody.
— Mo* rodzeństwo... matkę słabowitą.
— A, to pięknie, że im pomagasz... a H ;aa 

posłuehąj uważnie... Frasela odrzueiłaś... no, nie 
dziwię się... brzydki, gwałtowny i prostak. J a  
potrafię być dobrym i umiem być wdzię^cnym... 
pozwolę cl na dużo rzeczy... dozorca nie ośmieli 
się skrzyczeć deble... eelarka nie będzie brako­
wała... urlop dostaniesz na każde żądanie... ale 
i ty  musisz być dla mnie dobrą.

— Jak  nie mam złości, to i dobrą jestem — 
uśmiechnęła się.

— Tak, to lubię... a teras musimy przypie­
czętować naszą zgodę, — wstał i krzesła, ssyb- 
:o się zbliżył i zanim miała tzas cofnąć tlę, 
objął ją  i zaczął namiętnie całować.

— Pość mnie pan... dozy!

wiadomości o zwycięstwach rosyjskich, o wyla­
tywaniu statków japońskich w powietrze. Taras 
po „prise de Kintehćiu pur les Japonals aprćs 
deur jonrs de combat*, na pierwszym plam* : 
sport i ćwiczenia wojskowe.

Sport powiedziałbym przedewszystklem: mo­
torowy. A więc nie tylko „Auto*, lecz także 
rozmaite „Velo“ („yoyons: Vćlo!“, „demióme 
elition Vólo !*) zajmują sobą sportsmeuów i uli- 
i ę. Zwycięstwo Thery’ego w wyścigach automo­
bilów na maszynie, mało znanej dotyezas mar­
ki : Richard Brasier, było wypadkiem dnia. Na 
międzynarodowych wyścigach G ordon - Benneta, 
w Saalburgu (18 czerwca b. r.), Thery „ędzae 
jednym z trzech ehaufferów, reprezeatu ąeyeh 
Francję.

O aferze „Matina*, który urządzi swoim ko­
sztem (i dla własnej reklamy) parady wojskowe, 
piesze wyśdgi gwardzistów e tc ., wiecie już za­
pewne wszystko możliwe z dzienników, a więc 
i to, iż minister wojny A udrę, przyznał publicz­
nie, na posiedtenin Tzby deputowanych, iż udzie­
lenie pozwolenia ze strony ministerstwa wojny, 
na tego rodzaju popisy „dzienn'karakie*, było 
błędem. Dziwna rzecz, iż pau minister wojny, 
spostrzegł się tak późno. Tłum jest bardzo za­
dowolony; koło bram Paryża, gromadzi się lu­
dek i oczekuje rezultatu, lub bawi się (fcte) na 
Espianadaie Inwalidów.

Bardziej cywilizowana burżuazja używa na 
wystawie obrazów i na wystawie... psów. „Er- 
positton eanine“ widzieliście może w reproduk- ' 
eji we francuskiej „L’jllnstration‘ . Znawcy żu­
chwy* aj ą się.

U Durand-Ruella jest nadzwyczajna wystawa 
39 obrazów Ciaude-Moneta: „Vaes de la Tami- 
se a Londres''. Poprostu 39 razy malowane dwa 
mosty (Choring Gross Brlgde i W aterloo-brigde) 
i londyński parlament. Co za nadzwyczajne stn- 
dja efektów świetlnych wśród mgły i dymu o 
najrozmaitszych porach dnia! O tych zrybórryeh 
obrazacu wybornie pisze Oetare Mirbeau.

Oprócz tego mnóstwo innych wystaw drobnych, 
dalej dwa Salony i t. d.

Byłem dopiero w jednym salonie (Sodów 
nationale des Beauz Arts), gdzie prócz siiuych 
Corrierów, portret Olgi Boznańskiej uchodzi za 
n a j l e p s z y  w tegoroezrym salonie. W ogól, 
Bosnańska, -przez plejadę tutejszych mistrzów 
honorowaną jest niezwykle. Dyskusję wielką i 
ożywioną wywołuje potężny, ale może zanadto 
nadludzki „Penseur* Rodtna. Poza analogją 
w koncepcji „II pensiero*- Michała Anioła, ject 
wogóle wiele z Michała Anioła w Rodtnie.

Zupełnie niezwykłą i wyjątkową rzeczą jest 
wystawa prymitywów francuskich w Luwrze. 
Wyjątkową, bo zebrane w niej są obrazy z pry­
watnych galerji, dotyehezas mało znane, a nie­
słychanie cenne.

Z Polako z przybyli tu między innymi w o-

Uśeiskał ją, jtseize pocałował i uwalniając 
ze swyeh objęć:

— No, na początek dosyć — zaśmiał się, — 
jutro a s u  wolne... a juk przyjdziesz zamelduj 
się u mnie.

— Dziękuję panu asystentowi.
Wyszła z biura zaczerwieniona, poprawiła w 

kurytarzu włosy lekko zmierzwione, a wchodząc 
do sali spostrzegła, że wszystkie maszynki są 
już w ruchu z wyjątkiem piętnastej.

— A ty  sakramencka 1 — krzyknął dozorca— 
gdzie byłaś? Co to za porządek?... Osztrafuję

— Nie krzycz pau — odpowiedziała odrucho­
wo pod wpływem uprzejmości Krużika.

— A ty zatraeena! Milcz i do roboty! Gdzie 
się włóczyłaś?

— Byłam u pana asystenta.
— Kłamiesz 1
— Cham — m.itknęła półgłosem siadąjąeae 

swem miejscu.
Dosłyszał ten wyraz dozorca i zaczerwienio­

ny z gniewu:
— Ty małpo... podam cię do raportu.
— Potrzubnlnś też odpowiadała — upomniała 

ją  Bronka
— Kiedy nie mogłam wytrzymać.
— J a t  cię osifrafują, to się nauczysz — do­

dała Florka, — a masz wolne ju tro?
— Mam 1 powiedział, że *ied> tylko zeeheę, 

to mnie puści.
— O, tak mu poszłaś na rękę? — uśmiech­

nęła się Bronka drwiąco.
— Jam  nie z tych co idą — odpadła nieza­

dowolona, iż się wygadała z oblętuicą azystenta
— To dziwne, że już drugi aeystent leci na 

deble — rzekła Florka z odcieniem zazdrośd.
— Tyle mnie to obchodzi, eo śnieg zeszło­

roczny — uśmiechnęła się, bo te  słowa pogła­
skały jej damę 1 próżność.

— Z tym nie żal pożartować, bo sobie nt- 
eeego, nie taki jak  tamten pokraka — powie­
działa Bronka półgłosem.

(Oto fata* a«**9-



statnim czasie z Krakowa, br. Ludwik Puszet 
z ioną, autor mebli polskich, znanycu z ostat- 
niej wystawy „Sztuki* w Krakowie. Dr. Woj­
ciech Cielecki, który w br. prostował się w Kra­
kowie „sub auBf iciis impera*oris* i wreszcie ba­
wią tu w przejaździe dwaj pp. Straszewcy, sy­
nowie dra Maurycego Straszewskiego profesora 
Uniwersytetu w Krakowie. Młodszy, wybiera się 
do Ameryki jako inżynier, starszy, dotychczaso­
wy wicekonsul w Belgradzie, udaje się również 
poza morze do Pitssburga, dokąd przeniesiony zo­
stał z Belgradu. S, F.

Kr 164

Proces o zaburzenia w Uhnowie.
(Korespondencja „Ołosu Narodu*.)

Uhnów, 11 czerwca.
Bizprawa dzisiejsza odbywała się tylko przed 

południem. Około godziny 10 przyjechali prezy­
dent Przyłuski i radca Jasiński i przysłuchiwali 
się rozprawie. Obrońca oskarżonych dr Kost. Le­
wicki, który odjechał na kilka dni do Lwowa i 
miał dzisiaj powrócić, zatelegrafował, że nie mo­
że stanąć na dzisiejszej rozprawie. Okoliczność 
ta  wpłynęła bardzo deprymująco na obżałowa- 
Byeh. Z naprężeniem wielkiem tak trybunał jak 
oblało ,?ani i oskarżeni wyczekiwali na zeznania 
świadka Wolfa Judenberga. Judenberg bowiem 
podczas rozruchów stał przed swoim domem z 
siekierą i. miał wszystko widzieć. Na niego też 
powoływało się wielu świadków i poszkodowa­
nych. Większa część obż&łowanych znalazła się 
na ławie oskarżonych li tylko na podstawie do­
niesienia Judenberga. Tymczasem spotkał wszy­
stkich sawód. W olf przjsięgłszy, zeznawał po­
czątkowo stanowczym tmem, jednak potknął się, 
obwiniając Stefana Hnniewiczn., kilkunastoletnie­
go podrostka. Ten świadectwami świadków od­
wodowych, między nimi był nuwefc żyd, potrafił 
wykazać swoje „alibi.* Podczas rozruchów Hu- 
nlewicz nie był nawet w Uhuowie, ale zostawał 
przy rodzicach. Stefan przyszedł do miasta do­
piero po rozruchach, po priyjtździe wujska.

— Panie Judenberg — upomina sędzia — 
dotychczas przeciw Huniewiczowi żaden świadek 
uie zeznawał.

— J a  go dobrze znam, ale jeżeli on tak mó­
wi... usiłuje upierać się jeszcze Wolf.

— Mozę koło południa dopiero się kręcił po 
mieście — ratuje świadka prokurator — może 
to był jego brat Maksym.

W o l f :  Może ja się i mylę.
R a d c a  C h a r & k  oburzony. Może się pun 

i co do innych myli.
Judenberg traci początkową stanowczość w 

zeznaniach i staje się mniej aroganckim.
Na Onyszkiewicza Hrynia a je ita  Tow. asek. 

„Dnister* nucił Jndenberg ciężkie oskarżenie, 
że przewodził tłumom ek. cudentuw.

Rndy Rothberger ubrany z pewrą pretensjo­
nalnością małomiasteczkową widział Onyszkiewi­
cza, jak szedł w tlnmie, ale nie wie co robił. 
W tłumie krzyczał ktoś: H nrra! Magnra rzneił 
do jego izby niecni, ale szyby jus przedtem by­
ły  wybite. Zdaje mn się również, że Piotr Ka­
czkowski zamierzył się na pewną żydówkę drą­
giem. Maćko Knhir wybił n niego szyby.

Podczas zeznań Rothbergera Piotr Skrypcznk, 
przeciw któremu Rothberger nie jest bynajmniej 
świadkiem dowodowym, powstaje z ławy i szlo­
chając głośno mówi: „Świetny Trybunale, ot ten 
właśnie żyd przed pożarem jeszcze grozi] mi za 
to, że przechowywałem a siebie wychrztę, a jak 
się ogień zaczął od mojej stodoły, to nawet 
chrześcijanie chcieli mnie bić, mówiąc, że to 
z mojej winy oni teraz cierpią, bo żydzi chcieli 
się na nas zemścić. S.

S T R A S Z N A  S ŁUZ4CA .
Morderczyni prof Boguckiej senwytaną zo­

stała w niedzielę o godz. w pół do 2 popołudnia 
w Martinowie przez ajenta poi. Mohra, który w 
sobotę z polecenia dyr. F lattana ndał się do Mo­
rawy Ostrawskiej. — W piątek ubiegły przyszła 
bowiem wiadomość, iż w Ostrawie znajduje się 
dziewczyna, z rysopisu zupełnie podobna do po- 
zinkiwanej słnżący.

Dochodzenia policyjne.
Ajent poi. Mohr, który przeprowadzał poszu­

kiwania. zwrócił się przedewszystkiem (na Pod- 
górz. Zachodziło Dowiem wszelkie prawdopodo­
bieństwo, że Batkówna po spełnienia mord a- 
dała się w tę  stronę, ponieważ od plaen na Głro- 
blaeh, gdzie służyła n pp. Boguckich, miała tam 
Bąjbliżej. Przypuszczano zatem, że Batkówna u- 
kryła się gdzieś w polach za Podgórzem. Jedna­
kże upłynął cały tydzień, a zabójezyni nie od­
naleziono. Zwrócono więc poszukiwania w inną 
stronę. Jnż przedtem dowiedział się Monr od pe­

wnej kobiety ze Zwierzyńca, iż jakaś młoda 
dziewczyna była n niej i zapytywała się w jaki 
sposób może się dostać do Ostrawy. To zwróciło 
nwsgę władz na zagłębie górnicze Śląska, gdzie 
Batkówna mogła wybornie się nkryć. Wyruszył 
zatem Mohr do Ostrawy i udał się natychmiast 
do tamtejszego urzędu policjjnego, gc[~ie jego 
kierownik radca Vohnout przydzielił p. Mohrowi 
drugiego ajenta do pomocy. Następnie udali się 
obydwaj do biur pośrednictwa w pracy i tam 
bardzo prędko trafili na ślad Batkówny.

Mianowicie Batkówna natychmiast po speł­
nieniu zbrodni uciekła na Śląsk i zgodziła się do 
służby w Polskiej Ostrawie do aptekarza dra Jó ­
zefa Baroeba. Tu jednakowoż była tylko dwa 
dni na słnżbie, ponieważ źle obchodziła się z 
dziećmi. Wydalona jakiś czas była bez służby, i 
dopiero na dwa dui przed aresztowaniem zgo­
dziła się do rolnika Franciszka Postnlki w Mar­
tinowie miejscowości oddalonej od Ostrawy o 15 
kilometrów. Mając takie dane wsiedli obydwaj 
ajenci na wózek i w przeciągu 2 godzin byli jnż 
na miejscu. Tu odszukali domefc, który zamie­
szkiwał Postnlka. Mohr wszedł do zabudowań 
Postnlki i tu spostrzegł przez otwarte wrota 
stajni młodą dziewczynę, dojącą kruwy. Stanął 
przeto tu* przy wrotach i natychmiast zapytał 
się jej, czy ona je s t Anną B&tkćwną.

W tedy Batkówna się obejrzała i zupełnie spo­
kojnie odpowiedziała, że tak. Mohr przekona­
wszy się na podstawie rysopisu, iż rzeczywiście 
ma przed sobą sprawczynię zabójstwa Batkównę, 
odezwał się do niej, iż aresztuje ją  w imienin 
prawa. Batkówna pobladła, ale nie próbowała 
neiekać i nie stawiała opora; tylko gdy ajenci 
jej oświadczyli, że mnBi z nimi natychmiast je- 
ehać, prosiła, aby jej pozwolono zabrać rzeczy. 
Poszła zatem na strych po bieliznę, a Mohr za­
rządził natychmiastową rewizję, przyezem znale­
ziono trzy kaftaniki nocne, dw«e spódnice, dwie 
chustki do nosa z monogramami i pantofle pani 
Boguckiej. Mohr zapytał chlebodawcę Batkównej, 
czy nic nie wiedział o tern, iż ma n siebie mor­
derczynię, postukiwaną przez policję. Postnlka 
zapewnił, że nic nie wiedział o tern, ponieważ 
nie czytuje gazet, jednakowoż bardzo rad, że tak 
wcześnie Batkównc sostiła pochwycona, kto wie 
bowiem, czy by i u niego nie dopuściła się j a ­
kiej zbrodni.

Skoro Batkówna miała do drogi rzeczy swoja 
jnż spakowane, nadał Mohr telegram do dyre­
kcji policji w Krakowie następującej tre śc i: „Ba­
tko rerhartet kemuu Naiht Seluelnug*. Na­
stępnie wozem udał się do Ostrawy, tu jedna­
kowoż spisywano ze schwytaną protokół, tak, że 
Mohr przyjeehał do Krakowa doniero w ponie­
działek rano o godz. 6 ej minnt 10 wraz z Ba- 
tkówną. Podczas drogi zachowywała się ona zu­
pełnie spokojnie. Po przybyciu do Krakowa od­
stawiono ją  natychmiast do aresztów policyjnych 
„pod telegraf*.

Przebieg morderstwa.
„Pod telegrafem*, przesłuchiwał Batkównę, 

nadkomisarz Balicki. Batkówna zecnaje, że ty­
dzień przed 1 majem wypowiedziała słnżbę swo­
jej chiebodawczyni ś. p. prof. Boguckiej. Ta o- 
statnia przyjęła wypowiedzenie. Batkówna utrzy­
muje, że chciała odejść, gdyż było jej źle u pa­
ni Boguckiej, która ją  ciągle łajała i z pracy jej 
była niezadowolona.

Dnia krytycznego wyszła Batkówna o godz. 
8 rano do miasta, aby módz się zgodzić do sła- 
żby. Udała się ona pod pomnik Mickiewicza na 
Rynka. Wkrótce przystąpiła do niej pani nie­
znanego jej nazwiska, z którą zawarła nmowę. 
Pani ta  zażądała od Batkównej książki służbo­
wej, ta  jednak dała tylko na zastaw fartuszek, 
ponieważ tłómaczyła się. iż chwilowo pani jej 
książki wydać nie chce. Batkówna tego samego 
dni& miała jnż wstąpić o godz. 4 pop. do służby 
na ni. Szewską. Przy rozstaniu się z nieznajo­
mą panią, Batkówna opowiadała jej, iż jest te ­
raz bez słnżby i mieszka n swojej krewnej No- 
wakowaj na Prądniku czerwonym.

Po godz. 9-tej Batkówna wracała do domu i 
wchodząc do bramy, zauważyła panią Bogacką 
stojącą z jakąś wieśniaczką. Pani Bogatka szła 
właśnie do miasta, gdy jednak spostrzegła Ba­
tkównę, wróeTa się do mieszkania. Tnt&j zła­
jała  służącą ca to, iż dłngo przebywała w mie­
ście. Batkówna na to ani słowem się nie ode­
zwała. tylko zaczęła sprzątać i, myć naczynie. 
Pani Bogucka tymczasem wyszła do miasta na 
zaknpno i wróciła dopiero o godz. wpół do 11 
przedpołudniem do domn. Podczas nieobecności 
pani w domn, Batkówna skradła z nie zamknię­
tej szafy 20 kor. w złocie i 5 kor. w srebrze 
i kilka szlak bielizny.

Skoro pani Bogacka jnż zdjęła kapelusz, na­
tychmiast wzięła się do roboty, kazała swojej 
służącej zapalić w pieca a zaprzestać dalszego 
mycia naczynia, widząc zaś, że kuferek Batkó­
wnej jest zamknięty, kazała jej tenże otworzyć 
i rzeczy wypakować, prawdopodobnie dlatego, a- 
by się przekonać, czy niema tam jakich pokra-

____________. G Ł O S  N A R O D U 1-__________
dzionych r , c:> Batkówna knfra swego otwo­
rzyć nie chciała zapewne z obawy, aby pani B. 
nie spostrzegłe skradzionej bielizny i gotówki.

Wkrótce przyszło do kłótni i do wzajemnej 
czynnej zniewagi, podczas której pan! Bogacka 
pierwsza — jak twierdzi Batkówna — schwyci­
ła za pogrzebacz, leżący tnż koło pahl z węgla­
mi i zbliżyła się do Batkównej. Ta ujęła za ta­
sak, leżący na stole i uderzyła panią Bogucką 
w szyję. W tedy pani Bogacka chwyciła za sie­
kierę i według twierdzenia Batkówny uderzyła 
ją  w plecy. (Wyniki badań lekarskich nie po­
twierdzają tego szczegółu). Batkówna chwyciła 
jednakowoż swoją panią za rękę. W tedy rozpo­
częła się prawdziwa bitka. Pani Bogacka, ude­
rzona w głowę tasakiem, upadła na ziemię i 
wówczas Batkówna zadała jej jeszcze kilkana­
ście rai ów. Jak  wiadomo na ciele zabitej znale­
ziono 21 ran. Pomimo krzyku Bogackiej nikt z 
lokatorów nie przybiegł z pomocą

Morderstwo zostało jnż dokonane. Batkówna 
musiała pomyśleć o ucieczce. Porwała zatem za 
tobołek i wyszła z domu, ndając się w stronę 
Podgórza. Była naówczas godzina pierwsza w 
południe. O godz. 7 32, a więc kwadrans wcze­
śniej, aniżeli policja o wypadku się dowiedziała, 
Batkówna była jnż na moście podgórskim, gdzie 
zdjęła swoją bluzkę i nbrała inną. Następnie ku­
piła sobie bułkę d jedzenia 1 udała się do Pła- 
szowa; ta siadła do pociąga i odjechała do C 
strawy.

Batkówna ma lat 17, jest wzrostu niskiego, 
krępa, o śniadej twarzy. Oko prawe ma silnie 
podbite, a tłómaczy to tern, iż będąc w Ostra­
wie, upadła na ziemię i potłukła się. Czaszkę 
ma niską, czoło nierozwinięte. Ubrana jest w 
ciemno-czerwoną snkiengę, na głowib za i  ma chu­
steczkę, która zakrywa prawie całą twarz. Bat­
kówna zostanie natychmiast po dofaładnem prze­
prowadzenia dochodzenia policyjnego, odstawioną 
do sądn karnego krajowego.
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Z E  Ś W I A T A .
O s o b l i w a  p a m i ę ć .  Na odbytym nieda­

wno kongresie psychologów w Giessen pnodsta­
wiono 'gromad.onym młodego, około 28 lat li­
czącego doktoia filozofji, który obecnie pracuje 
jako urzędnik w pewnem binrze technijsuem. — 
Odznacza się on pamięcią liczb tak fenomenalną, 
iż zaćmiewa nią wszelkich znanych dotychezai 
i zbadanych rachmistrzów. Dość powiedzieć, że 
szer&ig liczb, składający się z 5 liczb pięciocy- 
frowyeh, który mr został jeden raz w zwykłym 
tempie odczytany, zapamiętuje odraza tak do­
skonale, że potrafi odraza wszystkie cyfry po­
wtórzyć w dowolnym porządku, a nawet w do­
wolnych kombinacjach. Zdumienie zgromadzenia 
doszło do najwyższego stopnia, gdy ów młody 
człowiek, siedząc obok prezesa, wynczył się na 
pamięć w przeciągn 12 minnt szeregu złożonego 
z 208 liczb. Potrafił następnie nietylko powtó­
rzyć ten szereg wstecz lub naprzód, podać jaica 
cyfra znajduje sie na 10 lab 155 itd. miejsce, 
lecz powtórzyć też wiernie treść wykładu, wy­
głoszonego tnż obok niego w czasie gdy się u-
czył owych cyfr na pamięć.

*♦ *
30,000 m s z y  ż a ł o b n y c h .  Zmarła nieda­

wno eks-królowa hiszpańska, Izabella, poleciła 
w testamencie, aby odprawiono 30,000 mszy ża­
łobnych za nią, za jej ojca, męża i syna. Donosi 
o tem dziennik madrycki „Heraldo1', który pisze 
też, iż spadek po królowej został nregalowany. 
Czterrj spadkobiercy otrzymali po 1.000,000 
franków. ** *

C z a r n e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o .  O nie­
bezpieczeństwie, zagrażającem rzekomo rasie bia­
łej od rasy żółtej, naczytaliśmy się jaż dosyć, 
obecnie zaś prasa angielska i niemiecka zwraca 
nwagę na „niebezpieczeństwo czarne*, zagraża­
jące, co prawda, nie e-.łej rasie białej, ale w 
każdyn razie wszystkim kolonjom tej rasy w 
Afryce. W  miarę rozszerzania się cywilizacji 
wśród przedstawicieli rasy czarnej na lądzie afry­
kańskim, a zwłaszcza wśród szczepów murzyń­
skich w Afryce południowej, budzi się w nich 
samowiedza i pożądanie posiadania ziemi, wy­
dartej im przez ludzi białych. Szczególnie czyn­
ni są pod tym względem duchowni chrześcijań­
scy rasy czarnej, wykształceni przoz misjonarzy. 
Szerzą oni systematycznie wśród swoich współ­
braci La iło: „Ląd czarny dla ludzi czarnych*, & 
wychodzący w Zontpansbergu dziennik w języku 
Kafrów powtarza weiąż czytelnikom swoim, że 
oni są istotnymi właścicielami ziemi afrykańskiej, 
Judzie zaś biali tylko ich gośćmi. Podczas odby­
tego p^zed kilku tygodniami kongresa boerskie- 
go w Joh&nneibargu mówcy zwracali nwagę na 
to grożące białym niebezpieczeństwo, prasa zaś 
niemiecka dopatruje się w po. stania Hererów 
pobndek szerszych, niż nienawiść przeciwko wła­
dzom niemieckim. Przyczyną tego powstania ma
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być nł&śaie ów budsąey się eoraz silniej wśród 
rasy eiarnej ro *h przoaiwko panowania pried- 
stawieleli rasy białej wogóle na lądrie afrykań­
skim.

W  te  niezręezne zresztą sofizmaty nieaieekle 
nikt jednak nie uwierzy.

KRONIKA.
Kalsadarzyk kaśaiałmy. Dniś wtoiek Bwylego Wielkie­

go biskupa wyznawcy doktora kościoła i Anastazego bi­
skupa wyznawcy; we środą Wita i Modesta mąemuikćw 
i Germany panny.

Kalendarzyk i t t n i i n l t n y ,  Wschód słońca rozpoczął się 
daU o godz. 8 minut 83. zachód przypads o godz. 7 mi­
na t 48, długość dnia godzin 18 minut 18.

K ą p ie le  ty łk a  m Ckrneśeijam !

Towarzystw* kasynowe w Podgórzu na wal­
a m  zgromadzeniu członków w dniu 10 czerwca b. rJ  
na ktorem przyjęto d> wiadomości s jraw udanie ro­
czne i wybrano nowy wjdzat. Prezesem wybrano 
nadal p. dra Karola Góraktego, a wiceprezesem p. 
radcą Józef * Kurka. Ozł inkami wydziału wybrani 
zeetali: 1) dr Aconsotsn Samuel, 2) dr Jóeef Dutkie­
wicz, 3) dr Enilewicz Józef, 4) dr Ga Teł Jan, 5) 
Karol Łączko, aptekarz, 6) S:rojek Jon, prof?s»r 
glmn. i 7) dr T/polióski Hen-yk. Zastępami: 11 Bi­
liński Stanisław, komisarz magistratu, 2) B eleś Jan, 
nauczyciel i 3) dr Feuereiae». Do komiaji rewizyj­
ne) wybrano pp .: Bednarskiego Wojo'oeha i Mizie- 
wieta Stef ma.

Śmierć w płomieniach. W Liszkach spaliła się 
w nocy z niedzieli na poniedziałec stodoła na pię­
knej!. Po ugaszeniu pożaru znaleziono w zgliszczach 
zwęglone zwłoki parobka.

Jąwtrzno 10 czerwca. (Pożary. — Moskiewski 
upór. — ćwiczenia artylerji.) Piszą nam z Jaworzna: 
Posucha, panująca od początku maja, jest powodem 
licznych pożarów. Prrod tygodiiem zajęły a'ę laay na 
stronie pruzkiej, w tym tygodniu torfowiska na te- 
rytorjum jawcrzaioklem, wczoraj wszczął się tuż za 
franicą pożar lasów w Królestwie, który trwa dotąd. 
Na pomoc wjraazyły 2 sikawki ze Szczakowy, tu ­
dzież kilka set ludzi z Jaworzna i okolicy, ale rosyj­
ska atrzż pograniczna nie przepuściła ich i nie po­
zwoliła wziąć ulzialu w ratowaniu Ludzie naai mu­
sieli bezczynnie atać i przypatrywać ąje jak o 300 
może kroków płonęło posad 100 morgów lasu. Po­
żar dotąd nieugaczony, chmury dymu i ewąd spale- 
•izny otuć w całej okolicy.

W dniu jutr ejszym przybywa tutaj oddział woj­
aka aelein przygotowań do ćwiczeń, jazie tutaj da­
wniej aitylerja polna odbywała, ćwiczenia te, trwa­
jące przerzło 2 miesiące aą dla okolicznych mieazsań- 
eów i dla gmin ciężarem, a dziwić się należy, na ja­
kiej podstawie one się tutaj w roku bieżącym będą 
odbywały, skoro gminy kontraktu odnowić nie chcia­
ły i na nie się nie zgodziły. Jeżeli zważymy, że w 
kraju naszym kwaterunkowe i należytość za podwo- 
dy, minimalnie przez zarząd wojskowy się oblicza, a 
okolica tutejsza pod względem drożysny, zapłaty dzien­
nej robotnika pieszego i kośnego równa się okolicom 
czeskim, i rozumiemy, że już to samo staje aię mie­
szkańcom ciężarem, a gminy np. Jaworzno muszą 
za każde takie ówiozenia po kilkaset koron z własno) 
kasy wyłożyć na ryragrodzenie dodatkowe za f r- 
azpany itp. Szkody polne zarząd wojskowy wprawdzie 
według oszacowania taksatorów wynagradza, nie n’e 
wynagradza straty czasu, nie wynagrsdza szrody, po­
niesionej przez to, że rolnik nie moż* zobrsć pionów 
z pcla, kiedy mu s ą podoba, ani go uprawió. Wła- 
■oioielom wól nie wolno od wozesiego ranka do po­
łudnia udać aię na pole, choćby robota była najpil- 
nlejaia, choćby ulewa zagrażnłn zniszczeniem wysu­
szonego plonu, nie wolno mu rano pola zo­
rać, zasiać tylko po południa, przez co cała gospo­
darka aię spóźnia, lub dorywczo muzi byó wykonaną, 
a m  to wojskowość nie płaci. Oaoby, chcące jechać 
np, do Wiedni*, nie śmią rano jechać na stację ko­
lejową do Ciężkowic, ani stamtąd wracać, ale jadąc 
przez Szczakową przeszło koronę drożej muszą opła­
cać furmankę. Czy* obywatel, płacący podatki n* u- 
trzymanie wojska ma prósz tego doznawać materjal- 
nej straty utrudnieniem rau, lub zabronieniem wyko­
nywania najkonieczniejszych robót. Wszak wojsko­
wość ma soło Nowego Sącza pole dla ówiezeń arty- 
larji, oreuuż sobie ohee oszczędzić wydatków trans­
portu. a nie ma względu na biedny lud wiejski i 
małomiejski, uginający aię pod ciężarem podatków.

Uciaozka r-m )«dantt żsndurnerji. z Wadowic 
niszą nam: W zeszłym tygodniu urekł stąd komen­
dant posterunku żaadsrmerjl Przytul <ki. Wyłudził on 
od swej narzeczonej kilkaset reńskich, poaapożyczał 
wiele pieniędzy od innyoh osób j zdef audował po­
wierzone n i  rządowe pieniądze. Przy tulski udał aię 
piechotą do naj bliższej stacji kolejowej nr Ch idy ni, 
a tam kupił bilet d > BieiakN, gdzie óiad jego zagi­
nął.

M ianawaaiżl przaniasiealn. Prezydent gabinetu 
jako kierownik ministerstwa sprawiedliwości przeniósł 
zastępców prokura torów państwa dra Stefana Cięgle- 
wiozą z Rzeszowa do Jasła, dra Kazimerza Marow- 
skiego z Nowego Sącza do Rzeszowa ł Mieczysława 
Ajiukiewlcza z Jasła do Noweg) Są za.

KalbutzOWt. Bawi tu od dni kilkunastu znany 
polaki teatr prowincjonalny p. Adama Mftller*. — 
Z prawdziwą przyjemnością mieszkańcy tuteja-' uczę- 
szczają na dawane przfz-ń przedstawienia, na które 
składają się poważne sztuki patrjotywsne lub komedje 
autorów polskich.

Jedno z przedstawień treś*i pfitrjotyoznej było da- 
nem na dochód naszego gniazda sokolego. Pobl eznośó 
jak zwykle dop!ssła, kasa się pc więkssyła, a tern sa­
mem „Sokół” otrzymał dość pokaźną sumkę do swe­
go rerporsądzenin.

Dlatego wydalał wspomnianego Towarzystwa po- 
cznwa eię do miłego obp.wiiąk^k podziękowania serde­
cznie p. Mullerowi za jego szczerą pracę i poświęca 
nie, jak niemniej wyrazić uznanie całej trupie tea­
tralnej, której członkowie dostrajali się żtakomioie do 
udatnyoh oałośoi wszystkich przedstawień. Czołem 1

JedsR z nstntfllsh. Dala 10 b. m. zmarł w U- 
atrzykaoh doi. Adam Ł o d z i ą  B r o d z k i  w 80 ri- 
ku życia. Zmarły zsełużył się wideo około sprawy 
narodowej, przebył 2 letnie więzienie w Kufiteinie od 
roku 1846, zaś w czasie powstania atyozniowego nie 
szczędził grosza na cele narodowe; w swoich dobrach 
w Ostrowie w Przemyskiem gromadził i przechowy­
wał powstań ów i broń, rannych zaś otaczsł troskli­
wą opieką i urządził dis nich ssp tal. Gześó pamięci 
zacnego eałowieka i zasłużonego obywatele ojoiyzsy.

Styp8najt. Wydział Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych rozda d. 4 lipo b. r. 10 (iziesięć) 
atypendjów z fundacji im. Adams Mickiewicza wdo­
wom lub sierotom po nauczycielach szkół średnich, 
a byłych członkach Towarzystwa. Podania o te sty­
pendia należy przesłać na ręce p. radcy Próchnickie- 
go (Lwów, V gimnazjum) najdalej do dnia 25 czerw­
ca b. r.

Krwawy drenut w L ‘nrnGwy. Odnośnie do 
notatki o 70 letnim Pr. Biernacie, który rozdarowaw- 
szy awój majątek, zamordował następnie awoją 86 le­
tnią żonę, otrzymujemy z L: mano wy następujące 
ai caegóiy:

Uwięziony Biernat usprawiedliwia swój czyn tem, 
że po rozdaniu swego majątku sn kośeioły, nie miał 
z czego żyć, a prośby o zwrot niektórych darów po­
zostały bezskuteczne. Wstydził aię tebrsć, więc obrał 
najkrótszą drogę pozbawia a życia żony, a potem 
ciebie. Z powodu tego całego postępowania zachodzi 
wątpliwość cc do atutu umysłowego Biernata i dla­
tego ma on być oddany pAd obserwację lekarską.

W bńjsa za rogatką Żółkia wską we Lwowie, 
przebito wczoraj żołnierz,a obrany krajowej, Pawła 
Gadka, w plecy i głowę. — Ciężko rannego odstawiła 
stacja ratunkowa do ■ipitala garnizonowego.
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Zapiski tiabPlte  JE a. ks. kardynał Puzyna po­

wrócił w niedzielę popołudniu do Krakowa.
Dyrektor kolejl państw, w Krakowie Horoszkie- 

wioz powrócił w niedzielę wieczorem z Kopenhagi.
Wydział To“f wł&ścioicl raalnońai odbył po­

siedzenie deia 10 go czerwca 1904 r., pod przewo­
dnictwem prezesa dra Konstantego Lipowskiego, na 
którem om awiano obszernie sprawę zamierzonego pod­
wyższenia podatków gainnyeh. Postanowiono tedno- 
głoinia podziękować gorąco wszystkim radcom miej­
skim, którzy w Radsie miejskiej lak energicznie wy­
stępowali przeciwko zamierzonemn podwyższeniu po­
datków gminnych a w szcragtln śct ■ woim włoskom 
pp. radcom miejskim drowi Adamowi 3  ibilewiczowi, 
drowi Karolowi Łepkowskiemu i dyrektorowi Janowi 
Rotterowi.

Wydział uchwalił zapnt -stować najenergieimiej 
przeciwko rijns !ąc-mr włeśoioiell sposobowi pokry­
wania niedoboru bud! ła .

Na posiedzeniu tem postanowił również Wyd^ał 
ze względu na wdrożoną rrzez Centralny z-iązek 
włtścioieli realności w W iedru *Ve]ę, w sprawach 
reformy poaatków wyałuć do W edniz delegatów w 
osobie prezesa dra Konstantego Lipowskiego i wice­
prezesa dra Karola Łukowskiego.

Rftgulaejl Wisły. Międzynarodowa komisja dla 
regulacji Wiały ukończyła wccoraj s4.0je prace w Kra­
kowie i podpisała protokół, dotyczący robót regula­
cyjnych około Wiały i Sann oraa dopływów z pra­
wego brz. gu.

Wyśslgf k ł u s .  Dzi£ i iorwszy tzi< ń wyścigów 
galicyjski* g i klubu jazly panów. Wobec sprzyjają­
cej pogody płac wyś ligowy bęizle dziś niezawodn?e 
otywioiy, zwłaazoes *eodbędą slęb egls przeszkodami. 
Suohy tor z powodu braks. desaszn, choó tak znako­
mity jak na?z, nie jest p żądanym dia jeźlzoów, na­
wet naj'e:szyoh, zwła zoza przy biegach z przeszko­
dami, jak to się oktzsło w n edzielę przy pierwszym 
i siódmym biegu.

Dzi8:ej*ze bieg! budzę w Krakowie bsrlzo wiel­
kie zainteresowane i były jut wiziraj tematem bar-

Z Towferzystwa OgraJaiCzag ł. Walne zgroma­
dzenie czlonkó r  cdbędzie aię w środę 15 czerwca 
w sali wykładowej gmachu chemicznego uuiwera. J»- 
giell. o g. 6 wifcworea. Na porządku dziennym ało- 
k )»ie sprawozdania z całorocznej czynności wydziału, 
tudzież wnioski lub interpelacje członków. Nastąpi 
zwykłe posiedsenie miesięczne, zawierające sprawy 
administracyjne i cdozyt inay. p. B. Małeckiego: „O 
zakłsd&nfu i utrzymywaniu trawników i o ich zna­
czeniu w ogrodzie ozdobnym.

Odczyty Ml prowincji. We czwartak d. 16 czerw­
ca o godz. wpół do 8-ej wieczorem odbędzie aię, w 
Nowyr-i Sąusi w aali Tew. kasynowego odczyt pref. 
dra Grabskiego na temat „Zadania inteligencji na 
prowincji”. Dochód przeznaczony na Tew. Wzaj. poza. 
Uczniów Utiw. Jag. w Krakowie. (Fundusz taniai 
kuchni) Oćesytem najmie się miejscowy komitet zła­
żony z pp. dra Kusatowskiego, Dobrowolskiego, Fa- 
rylewicza i SmoHka.

Spodziewać się należy, że ze względu na zajmu­
jący temat, osobę prelegenta i przeznaczenie dochodu, 
odczyt ten zgromadsi licznych słuchaczy, a Towarzy­
stwu bratniej pomocy Ucz. Uniw. Jag. pnyapony 
dcchoun

Straszne mnrdnrctwe. Zastępstwo poszkodowa­
nej Kleszczowej w proces^ przeciw mordercom jej 
męża objął mecenas dr Łepkowaki.

Nietrzeźwy samebójen. W n ei» elę zapr>ws- 
dził kapral policyjny Iiydor* Fahwajdę, stróża down 
przy u l Kupa 1. 6 na inspekcję foliuj i na żądanie 
właściciela tejże realności, a to dlitego, ponieważ 
spostrzeżono Sohwajdę, leżącego w miejscu nitepo- 
wem, a mającego lewą rękę, przywiązaną na sznur­
ku do klamki. Pr:e>łachiwaay Sohwajda tłómaeaył 
aię, iż chcąc przestraszyć swoją żenę, a którą aię po­
kłócił, s będąc nietrzeźwym, chciał udać sam obój - 
atwo i sam się przywiązał. We śnie, jaki go wkrót­
ce opanował, powiada dalej Sehw*jd», był prsekenn- 
nyra, że aię na śmierć powiesił. Po apiaaniu proto­
kołu wypuszczono na świat nietrzeźwego samobójcę.

Zabłąkane dzlsoko. W nieizielę napotkał w ul. 
Florjańsnej Jan Cygaukiewicz, zamieozkaly na Zwie­
rzyńcu, 3 letniego chłopczyka, ubranego w sukienkę 
niebieską i kapelusz słomkowy. Zabłąkane dziecko 
zabrał chwilowo do siebie, ponieważ dotąd nie wie, 
do kogo ono należy.

Pożar. Wczoraj o godz. wpół ao 6 wiees. zawia­
domił strażak pełniący służbę na wieży Marjackiej, 
iż na Prądniku Białym wybuchł pożar. Natychmiast 
na miejaoe pożaru wyjechał IV pluton wraz z naczel­
nikiem p. Nowotnym i zastał palący aię dach folwar­
ku, przytykającego tuż do kontumaoji. Roi poczęto na- 
tychmlastową akcję ratunkową. Spalił się tylko dach, 
uratowano zaś stodołę i poboeane budynki gospodar­
stwa.

Podozaa pożaru saszły dwa wypadki, w których 
musiało interrrenjowaó pogotowie ratunkowe. W pier­
wszym 10-tętni Józef Dadzieki otrzymał ciężką ranę 
w głowę szkłem spadającym z okna, w drugim chlap 
«e wsi spadł z dachu przyległego budynku i stracił 
na chwilę przytomność.

O godz. 7 wiees. po zlokalizowanie pożaru, strab 
powróciła do koszar.

Kronika pnlieyjnr N i e l u d z k i  oj oi ec .  Anto­
ni Durel, sklepikarz, zamieaakały przy nl. Dietla 8V 
zamknął w UDiegłą sobotę awego syna 13 letniego 
Wincentego do piwnicy na 24 godzin] ca to, iż ten­
że uciekł z domu, nie chcąc diLj się uo«syć i dopie­
ro wo 4 d aiach urzywzedi z powrotem. Dureljw stanie 
podpitym przyszedł w niedcielę o godz. 3 po poła 
dniu na inspekcję policyjną ze skargą, iż ktoś z do­
mowników odbił kłódkę w piwnicy i wypuścił jege 
■y~a W pierwszym rzędzie ooradsono pijanemu oby­
watelowi, aby aię przespał. Jeżeliby saś chciał zro­
bić użytek z tego, że syna mu z areaz.u domowego 
wypuszczona, to aby aię udał na drogę aędową.

Ma ł o l e t n i  z ł o d z i e j e .  Daia 11 b. m. p. Źisi- 
aław Andrzejewski położył na marze w ujeżdżalni, 
podozaa jazdy kornej złoty zegarek z łańcuszkiem. 
Podczas gdy na koniu objeżdżał ujeżdżalnię, skradli 
mu zegarek 15 letni Włtdysław Lakneł Lakiewioz*
1 Stanisław G-abowski, 16 lat liczący. Ten oarntn 
oheiał następnie skradziony zegarek spieniężyć, je­
dnak nikt go nie chciał od niego kupić. Kiedy aię 
spostrzegli obydwaj złodzieje, iż aą poszukiwani prasa 
policję, zegarek zwrócili poszkodowanemu. Policje tym- 
ezaa«u. obydwóch osadziła w areaitaeh polieyjnyeh 
„pod telegrafem1.

Znalezione we czwartek ubiegły następując* 
przedmioty: kartkę zastawniczą na złoty zegarek, zna­
cznej wartości1 wraz z teoepiaem pocztowym n* na­
zwisko Klimczira; zegirek złoty damski; zegarek 
damski półkryty i puęiiarei z pewną kwotą pieniężną. 
Zguuy te można za należytem wylegitymowaniem aię, 
odebrsć w dyrekcji po licji.

Składki ‘ Dla Wicherkowej p. Morawska 4 kor. 
na Jjgaą Górę: S I. « prośbą o zdrowie 4 koron, 
na budowę groty M. B sLmides:  Węglińakiz pr.ś- 
bą o zdrowie dla drieoka 4 kor. A Monsydtowika
2 kor. Dla niessczęśiiwej rodziny P. D : FtMa Sari- 
tezianka z Trnsk»W'a 2 kor, p. AntmmŁ Jarynkie-

Mngielskie H&psSusso i Sy
:* fa b ry k  Scotta i  S k i, C h rystysa — poleca 1788
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Nr 164 , 9 Ł 0 S  N A B O D P * dnia 14 ceerwga j>
i r in  « K śotalea przysłała na grot; M ttti B>ski»j 
% Lłurde* 3 k. a aie 1 kor. jakto mylmie bjła wy- 
drakowzne.

NEKROLOGIA.
Sp. K a m m i e r z  C z a r n o w s k i  zmarł oa-glaj 

w D ,'liej Wsi a przedwozeany jego zgon obo.it ł o 
gólny żtl wśród krewayeh, przyjaciół i znajomych 
aieboBiozyka. Urodził się 1862 r. w Nwierz-* we 
Traaoji — jato sya emigraita; d) szkól uozęstotał 
w Krakowie, a następnie poświęcił się rolaictwu. 
Gospodarował najpierw w łakomy eon folwarku naby­
tym przez jeg> ojoa, potem w Oboręgwioy w powie 
oie wielickim i mkoniec we własnym majątku w Sta­
dnikach oraz w Dolnej wsi koło Myślenic, — którą 
dzierżawił. Był to o do wiek nieskazitelnego charakte­
ru, najlepszy mąż i ojciec, doskonały, zamiłowany 
w swym zawodzie rolnik. Umiał serdecznie postępo­
wać z Indem, to też był przez wtnśeian prawdziwie 
kochanym. Ockną nał się wielką serdecznośoią i mi- 
łośjią wogóle dla ludzi. W „Głosie N#roda“ nieraz 
zjawiały s ę jego artykuły treści społecznej.

0. G-rmaatu Dwor z a k ,  członek zakonu Boai- 
fratrów, rodem z Feldsbergu zmarł w Krakowie dnia 
12 b. *»■ Eksportaoja zwłok na cmentarz miejski «d- 
będzie się d. 14 b. m. t. j. ws wtorek s kośoioła Bo- 
nif »t>ó* v» Kazimierza.

G a b r y e l s i d  kapuje, sprzedaje i najmuje, 
fortepiany, pianina, ham onje i p l u e l e  — 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bez z&lieztd.

Repertuar teatru Miejskiego.
We wtorek 14 czerwca: „Ponad wodami", dramat w S 

akt. Jerzego Engla (występ p. Siemaazkowęj).

K i j o i k  h w a o r y s . t y c i i i y .

Zabobonny.
A u t o m o b i l i s t a  (przejechawszy siarą babę z za- 

megi rana): Fatalne 1 aby tylko nie zwiastowało nie-
3zcz śe;al

W urzędzie gminnym.
Wój t :  W tej oh wili donoszą mi, że młynarz

Dud# utoaął podczas kąpiali. Nareszcie należy jnż 
rtz zagrodsić niebezpieczne miejsoe.

S t r a ż n i k  (wohodsąc do kanoelaiji): To jnż nie­
potrzebne, panie wójcie, bo Dadę doouoilt.

Pochwalił elę.
— Spodziewam się, że nie żenisz się pan z moją 

córką dia pieniędzy.
— Broń Bożi! Proszę się tylko zapytać mego 

ojca, czy ja kiedy dbałem o pieniądze!

Krakowskie Towarzystwo rolniczo.
Ogólna zgromadzenie Towarzystwa rolnicze­

go w Krakowie rozpoczęło się w poniedziałek, 
po nabożeństwie w kościele św. Marka, w sali 
obrad rady nadzorczej Tow. wzaj. ubezp. W zgro­
madzeniach bierze udział cały komitet Tow. oraz 
przeszło stn delegatów: księży, włościan i przed­
stawicieli większej własności. Obecni także byli 
delegaci innych towarzystw.

Zgromadzenie zagaił prezes hr. Zdzisław Tar­
nowski przemówieniem, w którern oddał Itołd amar- 
łym w ciągli roku członkom Towarzystwa oraz po­
witał gości i delegatów, jak : delegata namiest­
nictwa p. Adama Fedorowicza, delegata mini­
sterstwa rolnictwa, radcę dwora Wł. Szuszkie­
wicza, del. wydziału krajowego dra Tadeusza 
P iła ta , del. tow. gal. gosp. we Lwowie Włodz. 
Kozłowskie? *, del. Kółek rolniczych p. Artura 
Zarembę Cieleckiego, ks. Andrzeja Lubomirskie­
go i dra Mikołaja Krzysztofowieza, dra Jerzego 
Turnaua, del. Tow. wzajmn. pomocy urzędników 
prywatnych we Lwowie p p .: Stanisława Bala 
i Fel. Sierkiejewieza, Tow. leśnego gal. p. Se- 
linga, oraz reprezentantów rolnictwa z kraju 
i z Królestwa Polskiego.

Po zagajeniu przewodniczącego, przemawiał 
d r Kozłowski im. galicyjskiego Tow. gospodar­
stwa, składając Tow. życzenia pomyślnego roz­
woju. Podobne życzenia składali p. Cielecki im. 
Związku Kółek rolniczych i p. Bal. im. Towa­
rzystwa wz.ij. pomocy urzędników prywatnych.

Następnie zabrał głos prezes hr. Tarnowski 
w te słowa:

* Mieszka w naszym kraju i tak  jak  my po- 
Klada kawał polskiej ziemi, członek panającego 
Domu Habsburskiego J . Ces. Wya, Najdost. Arey- 
książe Karol Siefaa, który okazuje zawsze żywe 
zainteresowanie się naszeml sprawami i wielką 
życzliwość dla naszego kraju.

Sum mówi i synów swoich uczy po polsku, 
do nlruinistracji swojej każe dopuszczać siły kra­
jowe, wychodząc z tego założenia, że nie można

dobrze administrować bez znajomości języka kra­
jowego dla porozumienia się z podwładnymi i
ludnością.

Administracja w Żywcu jest znakomicie pro­
wadzona. Zakłady przemysłowe, gospodarstwo le- 
śae i rolne może nam służyć za wzór.

Krótko mówiąc Arcyksiąże Karol Stefau sam 
siebie uważa i uważać się każe za obywatela 
kraju, w którym mieszka. Zaszczyt to dla nas 
wielki i dobry przykład, a dla kraju korzyść.

To też komitet chcąc dać wyraz radości z 
tego powodu i głębokiej wdzięczności, jaką czu­
jemy dla osoby Arcyksięcia Karola Stefana, po­
lecił mi, bym jego imieniem postawił wniosek, 
by świetne zebranie zamianowało Najdostojniej­
szego Arcyksięcia Karola Stefana swoim człon­
kiem honorowym*. (Ogólne oklaski.)

Pozwolicie Panowie, że o tern natychmiast 
uwiadomię Arcyksięcia, a następnie osobiście 
udam się do Żywca, aby złożyć ma z tego po­
wodu życzenia*.

Z porządku dziennego przyjęto do wiadomo­
ści protokół z obrad z ostatniego zgromadzenia, 
tudzież sprawozdanie z czynności Tow. rolnicze­
go krakowskiego l Tow. roln. okręgowych za 
rok 1903.

Przy sprawozdaniu komisji rewizyjnej p. Ka­
rol Czees postawił wniosek, aby przekazać spra­
wozdanie komitetowi do zbadania i załatwienia.

Po adzieieniu absolntorjum wnioski p. C:esza 
uchwalono.

B 1 D 1  M I A S T A .

Po otwarcia posiedzenia przez prezydenta m. 
p. Friedłeina, r. m. P o  n i k ł  o ze względu na 
sprawozdanie Chemika miejskiego, czyni uwagę, 
że badanie środków spożywczych w Krakowie po­
zostawia wiele do życzeń'a; z powoda tego mówca 
domaga się ścisłego pilnowania sprawy, oraz ka­
rania sądownie wypadków zaniedbania.

W sprawie tej dają odpowiedź naczelnik I I I  
wydziału r. m., dr S c h l i c b t i u g i Fizyk mi9j- 
s& dr W i l k o s z ,  którzy twierdzą, że władze 
postępują według ustawy z należytą sprężysto-

Subwencje.
Z porządku dziennego Rada uchwaliła pod­

nieść subwencję dla uniwersytetu ludowego do 
1000 koron. Natomiast odrzucono wnioski pod­
wyższenia subwencji dla bezpłatnych czytelni I I I  
koła Tow. szkoły ludowej i dla zzkoły ewange­
lickiej.

Podatek progresywny.
Sekretarz mag. P o d o b i ń s k i ,  przedstawia 

wniosek komisji podatkowej w sprawie podatku 
progresywnego domowo-ezynszowego (projekt po­
dany był przez nas w niedzielnym numerze „Gło­
su Narodu*).

Przeciw projektowi przemawia r. m. Ł e p -  
k o w s k i ,  który twierdzi, że ezasem można się 
obejść bez kawałka ehleba, aie bez daehu nigdy.

Jeżeli już nam wymierzają podatek do poło­
wy, je -t to już przeciążenie, ale podatek wymie­
rzony ponad 50%  dochodów, zbliża się do kon­
trabandy i konfiskaty. Chodzi tu  o płuca robotni­
ków i uboższej ludności inteligencji. Jeżeli nie 
można poprawić stosunków panujących, nie nale­
ży Ich pogarszać.

Mówca zaznaczając, że musi się zualeść źró­
dło dochodów, tylko poszukać go trzeba, oświadcza 
się przeciw progresywnemu podatkowi czynszo­
wemu.

R. i" F  r  ii ii 1 i n g utrzymuje, że nikt za tym 
podatkiem głosować nie będzie. Mówca omawia 
sprawę przeniesienia Krakowa do drugiej klasy 
opodatkowania ! radzi poczekać do listopada, aby 
się przekonać co przyniesie podatek konsumcyjny, 
a co podatek spadkowy.

R. m. D a s z y ń s k i  podaosi, że Kraków pod 
względem mieszkań, znajduje zię w stanie opła­
kanym, tak przez podwyższenie fasji podatko­
wych, jakoteż przez to, że jest twierdzą i z po­
wodu rewersów deiuolacyjaych nie może się roz­
wijać.

Mówca porusza sprawę ustawy budowlanej, 
którą uważa sa przestarzałą. Obciążenie gospo­
darza daje powód, że mieszkania stróżów są co­
raz gorsze. Potrzeba pieniędzy, a więc bierze 
się gdzie się da, bo domy stoją a ludzie gdzieś 
mieszkać muszą. Nie sztuka też załatać budżet 
gminy dzinrą s kieszeni obywateli. Dla 20.000 
koron dochodu niszczy się cały rozwój kwestjt 
mieszkaniowej.

Mówca stawia wniosek odesłania projektu 
podatku progresywnego do Magistratu dla zmie­
nienia go o tyle, by 2 proc. mlulmum obejmo­
wało czynsze do 800 kor. r>8zoi*.

W końcu zaznacza mówca, że większość mo­
że ten podatek uchwalić, ale mieszkańcy przez 
rok, t. j. do nowych wyborów, będą o tern pa­
mięta?'..

R. a .  P o n l k ł o  przemawia o podniesienie 
podatku dopiero od 600 koron.

R. m. G r o s s  cyfrowo wykazuje, że właści­
wie deficytu niema, co udowaduU przytaczając 
pozyeje spłacenia dłagów gmiuiych, czyli kon­
wersji, a następnie wykazując podwyższenie do­
chodów przez podniesienie czynszów od kramów, 
targowicy 1 kon3umcji, dochodzi do tego, że ca­
ły  niedobór wynosi tylko 13 000 kor. co nie za­
sługuje jeszcze na nazwę deftcytn.

R. ł  K o s o b u e k i  podaost sprawę upadku 
ruchu budowlanego na czeta straciło rękodziel­
nictwo, przemysł i handel w Krakowie.

Mówca nie może 9ię zgodzić na podwyższe­
nie podatku ze stanowiska rękodzlelaiczego, a 
zarazem wnosi aby gmina przyczyniła się do 
podniesienia ruchc budowlanego.

R. m. F e d e r o w i c z  w przeciwieństwie do 
r. m. Grossa przedstawia, że gminę czekają zna­
czne wydatki, na które nie ma pokrycia, a więc 
uważa, że deficyt istotnie istniej8.

R. m. R o t t e r  dziwi się aby sprawę, o któ­
rą się toczy dyskusja, przedstawiał urzędnik Ma­
gistratu, a nie jeneralny referent. Mówca sta­
wia wniosek przejścia do porządku deienaego 
nad wnioskiem komisji budżetowej, 

i Wiceprez. L e o  uznaje, że dyskusja w spra- 
| wie podniesienia podatków może przybrać formy 

ostrzejsze w mieście tak przeeiążonem podatka­
mi, jak Kraków. Polemizując z r. m. Rotterem 
popiera wnioski r. m. Daszyńskiego i dra Po- 
nikły.

R. m. D a s z y ń s k i  uważa, że opozycja już 
zwyciężyła oo wnosi z przemówień jeaerałuego 
referenta i wiceprezydenta.

R. m. R o t t e r  zaznacza, że stanowisko jego 
nie jest wyłącznie negacyjne, gdyż w razie nie 
utrzymania się jego wniosku będzie się domagał 
innego określenia minimum czynszowego.

Na wniosek r. m. dra Łepkowskiego prezy­
dent zarządził imienne głosowanie uad wnioskiem 
r. m. Rottera o przejściu do porządku dzienne­
go nad projektem komisji budżetowej.

Za wnioskiem oświadczyli się: r. m. Bandrow- 
ski, Baj wid, Daszyński, Drobner, Frnbling, Gross* 
Gnńkiewicz, Klemensiewicz, Lustgarten, Łepkow- 
ski, Maeiołowski, Miedniak, Rotter, Schmeikei, 
Seinfeld i Turski. (Razem 16).

Przeciw głosowali B&zes, Bąkowski, Benis, 
Beringer, Biallk, Bujak, Chyliński, Cybulski, Fe- 
uerowicz, Fischfor, Godziekt, Górski, Horowitz, 
Jaworski, Jordan, Kosobueki, Leo, Macuslński, 
Mnczkowski, Ponisło, Rothweia, Sędzimir, Soko­
łowski, Spis, Staniszewski Szatkowski i Tomko­
wie*. (Razem 27).

Wstrzymał się od głosowania r. m. Blra- 
baum.

Następnie Rada uchwaliła wniosek dra Poni- 
kły, aby podatek progresywny pobierać od mi­
nimalnej snmy 600 koron spłaeonego ezynsza.

Wniosek Daszyńskiego odrzucono.
Prezydent zamknął posiedzenie o godz. 9-tej 

wieczorem.

wojuj*.
Depesze d z le u e .

Le kUdra władywostoeka.
Londyn 13 czerwcu. „Standard* donosi pod 

datą przedwczorajszą Z Petersburga słychać tu ­
taj, że nadszedł telegram Skrydłowa, według 
którego etkadra władywostoeka natrafiła d 7 
b m. 30 mil od Portu Artura na flotę japoń­
ską. Eskadra p r z e k o n a w s z y  s i ę ,  ż e  o k r ę ­
t y  z F o r t u  A r t u r a  n i '  n a d c h o d z ą ,  co­
fnęła się i powróciła d. 10 czerwca do Włady- 
wostoku

Z pobojowiska pod Nauszau-
Toklo 13 ozerwe. (Oficjała e). J e ie ra ł Oka 

donosi, że liczba znalezionych w okolicy Nau- 
szan zwłok ros. żołnierzy, którzy sogtali pocho­
w ali prxez specjalną komisję wojskową i żan- 
darmerję ?, honorami wojskowymi, wynosi: 10 o- 
ficerów i 664 ludzi; oprócz tego pochowa.?; Ja- 
pońizy-y 30 poległych Rosja; w ocolicy pola 
bitwy.

Pozyczka janońska.
Londyn 13 czerwca. „Times* donosi a To- 

kic: Subskrybowana ponownie wewuętrzaa po­
życzka jap. wyniosła zaraz w piewszyu diia  
w mias ach Tokio, Osaka i Jokohama, 86 miljo- 
nów jouów. Cesar? sibskrybował 20 mlljonów.

Ranni Rosjanie w szpitalach japińckich.
Londyn 13 czerwca. „Times* doao*l z To-

K r a k o w ie ,  prasy u l .  F lo r ja ń k k io j  5 .1 7
n a p r z e c iw  ho te lu  „pod R óża" 1793

— —  poleca po tanich cenach na damskie suknie —   ?
M a jm o d n ie jm K e  m ł t e r j e  w e ł n i a n e  c e a r a e  t i s u l o M w e ,  
N a|rosB m aitg® e m a t e r j e  b a w e ł n i a n e  1 n i c ia n e  k o lo r o w e .
Chustki, Pisdy, Echurpki wełniane, Koce wełniauo i bawełniana, Kapy, Szyfony, Per-
kale, Dymki bis te. Dryie, Firanki, Pouezoehy, Skarpetki, Cfeustccsks \  > nosa, R.-

Wszystkie tew ary w donorowych g a tu sk a o
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majdających się 
(w tem 19 owte-

k io : Liczba rannych Rosjan, 
w jap- szpitalach, wynosi 546 
rów).

Depesze nocme.
Walka pod Haiezoeg.

Loadya 14 czerwca. (Tel. wł.) O 38 mil na 
poi. wsehód od Hajezeng p r z y s z ł o  do k r w a ­
w e j  w a l k i  p o d c z a s  o s k r z y d l a j ą c e g o  
m a r s z a  J a p o ń c z y k ó w .  Z n a c z n e  s i ł y  
j a p .  s t a r a j ą c  s i ę  o k r ą ż y ć  l e w e  s k r z y ­
d ł o  R o s j a n  od strony Feng-wang-ezeng, n a ­
t k n ą w s z y  n a  p o z y c j e  ro s .,  u d e r z y ł y  
n a  n i e .  Rosjanie zajmowali konystne stanowi­
sko na wzgórzach i ich pozycje były silnie ufor­
tyfikowane. Podczas walki zniszczono doszczę­
tnie dwa bataljeny japońskie.

Rosjanie przyznają jednak sami, ze po zni­
szczenia tych dwóch b&taljonów z j a w i ł y  s i ę  
z n a c z n e  s i ł y  j a p .  i zaczęły etkrzydlać Ro­
sjan. R o s j a n i e ,  b o j ą c  s i ę  o d c i ę c i a ,  mu­
sieli się cofnąć.

Rzekome ich zwycięstwo jest — j a k  s a mi  
p r z y z n a j ą  — k l u s k ą .

Potyczka w wąwozach Tsaotungllng.
Londyn 14 cierwca. (Tel. wł.). ,Daily Mail* 

donosi z NiuezwaDg, że w ubiegłą sobotę1, na pc-ł. 
wschodzie od Ctungju stoczoną zestala b a r d z o  
k r w a w a  p o t y c z k a .  Japończycy zjawili się 
rano w znacznej liczbie przed pozycjami rosyj­
skiem u zaatakowali je. Po kilka atakach u d a l i ,  
ż e  s i ę  c o f a j ą .  P o d s t ę p  p o w i ó d ł  s i ę  
w z u p e ł n o ś c i .  Rosjanie w sile 3000 żołnie­
rzy puścili się za nimi i ścigali ich aż do wą 
wozu Tsaotungling. T u  n a g l e  z a t r z y m a l i  
s i ę  J a p o ń c z y e y  i s f o r m o w a l i  s z y k  
b o j o w y .  Ró  w n o c z e ś n i e  z u k r y c i a  w y ­
s u n ę ł y  s i ę  o d d z i a ł y  j a p .  c z a t u j ą c e  
w z a s a d z c e .  W y w i ą z a ł a  s i ę  z a ż a r t a  
w a l k a ,  k t ó r a  skoń.zyła się dotkliwą klęską 
Rosjan.

Straty rosyjskie wyniosły 800 rennycb (za­
bitych.

Resztki ratowały się ucieczką.
Wezorsj popołudniu niedobitki powróciły do 

iJiuezwang. Towarzyszył im t a b o r  285 w o ­
z ów,  n a  k t ó r y c h  b y ł o  p e ł n o  r a n n y c h ,

Żołnierze ros. są bardzo przygnębieni i znu­
żeni.

Japończycy ruszyli ku północy.
Londyn 14-go czerwca. Biuro Reutera donosi 

z Nin-czwang z d. 12 b. m .: Jak  zapewniają, o 
północy oddział japoński, pozostawiony w Pu- 
lantien, który miał wstmymać marsz na połu­
dnie wejsk rosyjskich, został zaatakowany. J  a- 
p o ń c z y c y  u d a j ą c  o d w r ó t ,  z w a b i l i  R o ­
s j a n  w g ł ą b ,  poczem stoczyli z nimi potyczkę, 
w której R o s j a n i e  m i e l i  s t r a c i ć  800 l u ­
dz i .  Rosjanie cofnęli się w kierunku Kal-czu.

Nlu-ozwnng 14 czerwca. (B Reutera. 13-go 
ezerwca godz. 12-ej w nocy). Około 2000 rosyj­
skiej piechoty, przybyłej od strony Kai-ezu, prze­
szło dziś nad ranem przea Niuezwang z wielki­
mi zapasami żywności i lazaretami. Rosjanie po­
rzucili zajmowane dotąd stanowiska w odległości 
8 mil na południe od Nin-czwacg.

Drobne potyczki.
Petersburg 14 czerwca. (Ofiejalnie). Tele­

gram jenerał-majora Charkiewicza do sztaba je- 
neralnego z d. 12 b. m. opiewa:

W ostatnich trzech dniach nie zaszła żadna 
zmiana w położeniu wojsk, dyslokowanych w po­
bliżu stacji Wa-fan-ku, s t r a ż e  p r z e d n i e  j e ­
d n a k  c i ą g l e  s t a c z a j ą  p o t y c z k i .  Usiło­
wania Japończyków spędzenia naszych posterun­
ków na południe od stacji Wa-fan-tien, kozacy 
unicestwili. Na zachodnim brzegu półwyspu 
Liao-tnug panuje spokój. Od czasu do cza&n po­
jawiają się nieprzyjacielskie okręty, ale do wy­
brzeży się nie > bliżają. Japończycy nie rnsząją 
naprzód z Siu-ysn, lesz oszańcowali się w po­
bliża tego miejsca.

Kurokl.
Paryż 14 czerwca. (Tel. wł.) Jenerał Kurokl 

otrzymał nowe posiłki w liczbie 28.000 żołnie­
rzy. Jego główne siły znajdują się pod Feng- 
wangezeng, ale s t r a ż e  p r z e d n i e  o b s a d z i ­
ł y  j u ż  w ą w ó z  M o t i e n .  W sobotę po połu­
dnia s t o c z o n o  t a m ż e  p o t y c z k ę  z Ro ­
s j a n a m i ,  k t ó r z y  z o s t a l i  p o b i  cl. Straty 
Japończyków są nieznaczne.

Plan Kurokiego polega na zaatakowaniu Llao- 
jang od  p o ł u d n i a  i w s c h o d n .

Berlin 14 czerwca. (Tel. wł.) ,Berl. Tagbl.* 
donosi z Tokio, że Japończycy przez zajęeię Saj- 
matsi zyskali bardzo dogodną podstawę do ope­
rowania przeciw Liaojang i Mnkdeuowi.

J e n e r a ł  K n r o p & t k i n  j e s t  za s ł a b y ,  
a b y  s i ę  m ó g ł  d ł u g o  o p i e r a ć  K u r o k i e -  
mn  i będzie musiał opuścić Liaojang._________

Z Portu Arturu.
Petersburg 14 czerwca. (Tel. wł.) Donoszą 

tutaj, że pod Port Artura podpływają ciągle 
torpedowce jap. dla rekognoskowania i równo­
cześnie zakładają miny podwodne (?).

Podczas jednej z takich wycieczek w dnin 
8 b. m. utonął jeden torpedowiec japoński, tra ­
fiony kulą działową.

Eekadra władywostecka.
Londyn 14 czerwea. (Tel. wł.) Pogłoski, ja ­

koby eskadra władywostocka zrobiła wyeieeskę 
na wody pod Port Arturem, są b e z p o d s t a ­
wne .

Eskadra władywestoeka nie może liczyć na 
współdziałanie z eskadrą portartarską, gdyż ta  
jest tak szczelnie zamkniętą, że nie może być 
mowy o jej wypłjnięelu z przystani. Sama zaś 
eskadra władywostocka nie może narażać się |na  
spotkanie z flotą japońską.

Petersburg 14 czerwca. (Teł. wł.). „Mosk. 
Wied * omawiając akcję jen. Kuropatkina podno­
szą, że nie powinien on wymazać ka południowi 
na odsiecz Porta Artara, gdyż tego rodzaju marsz 
byłby równy samobójstwu.

m

TELEGRAMY.
Trzęsienie ziemi.

Zadar 14 czerwca. Wczoraj o godzinie 5 
45 popołudniu odczuto w Budnie silne, 3 minuty 
trwające,- trzęsienie ziemi.

Kataatrofa na koleji.
Frankfurt 14 czerwca. „Franuf. Ztg.“ donosi 

z Nowego Jorku : Maszyna rezerwowa wjechała 
na dworcu Minneapolis na pociąg wycieczkowy 
« 700 osobami. Dwa wagony uległy zdruzgota­
niu. Wiele osób zabitych.

Kongres kobiecy.
Berlin 14 czerwca. Wesortj przedpołudniem 

nastąpiło otwarcie międzynarodowego kongresu 
kobiet, który fcędsle obradował do 18 b. m. Po­
południu przyjmowali uczestników kongresu hr. 
BiUow i Posadowsky.

Rocznica królobójstwa.
Belgrad 14 czerwca. W rocznicę wyboru 

króla miasto będzie udekorowane. Po nabożeń­
stwie dziękczennym odbędzie się pochód hołdo­
wniczy przed pałacem królewskim, przyczem 
burmistrz wygłosi mowę. Następnie na kilkn 
punktach miasta odbędą aię zabawy lodowe. 
Wieczorem będzie miasto iluminowane.

Przekupstwo Combesa.
Paryż 13 czerwca. "Deputowany nacjonalisty­

czny Gantier zawiadomił ministra handlu, że bę­
dzie go interpelował w sprawie usiłowanego 
przekupstwa ze strony Kartuzów. Jak  słychać 
b. urzędnik ministerstwa handlu a obecnie se­
kretarz paryskiego oddziału na wystawie w St. 
Louis Lagrave otrzymał wezwanie telegraficzne, 
aby natychmiast zjawił się w Paryża.

Paryż 14 czerwca. Isżynier Cnabert z po­
woda rozpowszechnionych o nim pogłosek, ogła­
sza w „Tempa* pismo, w którem podnosi, że 
z końcem roku 1902 oświadczył jeneralnemu ko­
misarzowi wystawy w St. Louis, Lagrave’owi, 
ie  on wraz z kilku prByjaeiółmi chce ofiarować 
na rzecz republikańskiego fandusau wyborczego
100.000 fr. Lagraye odpowiedział, że minister­
stwo spraw wewnętrznych nigdy nie przyjmie 
podobnego daru, niech więc te pieniądze ofiaru­
ją  republikańskiemu komitetowi dla handlu i 
przemysłu, co też oni uczynili, pod warunkiem, 
ie  nie będą ich nazwiska wymienione. W spra­
wie Kartuzów Chabert powiedział do Lagrave’a: 
Gdyby Kartuzi byli mądrzy, toby corocznie ofia­
rowali większą kwotę na zakłady dobroczynno, 
popierane przez rząd, prze* co zyskaliby jego 
łaski. To prawdopodobnie Lagrave podał do wia­
domości sekretarza ministerstwa spraw wewnę­
trznych. Chabert kończy oświadczeniem, że nigdy 
nie stał z Kartuzami w stosuakaeh ani pośre­
dnich, ani bezpośrednich.

W sprawie porwania Perdicarisa.
Londyn 13 czerwca. Tutejszy literat Devaon 

otrzymał od Amerykanina Perdicarisa list z obo­
zu bandyty Raisnlego w Marocco. W liście da­
towanym z 4 b. m. donosi Perdicaris, że Rai- 
sola porwał go eeiem wymuszenia uwolnienia 
uwięzionych przez gubernatora Tangera człon­
ków bandy.

Tanger 14 czerwca. Według wiadomości, na- 
deszłej do poselstwa angielskiego, snłtan zezwo­
lił na spełnienie wszystkich żądań RaiBuriego, 
który, jak  się spodziewająj będzie zadowolony i 
nwolni jeńców.

Anglja w Tybecie.
Londyn 14 czerwca. W Izbie gmin Mac Neill 

wystosował do rządu zapytanie, ezy do Afgani-

stsnn zostanie wysłana pokojowa misja, podobna 
do wysłsnej ekspedycji do Larsa, celem zbada­
nia zmiany w rachewaniu się emira. Sekretarz 
stanu dla Indji Brodriek dał odpowiedź p r z e ­
c z ą c ą .

Dr. Lueger a obłąkana.
Wiedeń 13 czsrwea. Dziś przed południem od­

było się uroczyste przeniesienie zwłok kompozy­
torów Jana Straussa i Józefa Lshnera do gro­
bów honorowych, przez gminę wiedeńską ofiaro­
wanych.

Gdy burmistrz dr. Lueger wracał z cmenta­
rza do powozn, rzuciła się nań jakaś kobieta 
z parasolem, krzycząc: .Dwanaście już lat cze­
kam na pana! Mam pana wreszcie*. Ujęto ją  
natychmiast i odwieziono do szpitala, jest bo­
wiem prawdopodobnie umysłowo chora.

Sejm węgierski.
Budapeszt 13 czerwea. Sejm przystąpił dc 

obrad nad prowizorjnm budżetowca,.
Rosja a Stany Zjednoczone.

Londyn 12 czerwca. „Morning Post* donosi 
z "Waszyngtonu: Rosja w sposób nieoficjalny za­
protestowała przeciw wysłaniu silnej eskadry 
floty Stanów. Zjedn. na wody perskie ceiem za­
żądania pretensji za zniszczone misje amerykań­
skie w wysokości 50000 f. szt.

Zniżenie een biletów okrętowych.
Londyn 13 czerwca. .D tily  Mail* donosi. 

Podług otrzymanych wiadomości z autentycznych, 
źródeł dobrze uzbrojeni Buriaci z Mongolji i Sy- 
berji pomagają Tybetańczykom w walce przeciw 
Anglikom.

Londyn 14 czerwca .L inja Cunard* zniżyła, 
cenę jazdy z Liverpola do Nowego Jorku albo 
do Bostonu, na okrętach: .Campagna* i „Luea- 
nia* do 5 f. szt., i na okrętaeh: .Umbria*, 
.E tru r ia ',  »Ivernia“ i .Sacsonia* na 55 szylin­
gów, na okrętach: .Carpathia* i .Urania* na 
50 szylingów. Cena jazdy z Rotterdamu, Ham­
burga, Bremy i Antwerpji do Nowego Jorku i 
Bostonu została zniżoną na 3 f. szterllngów.

Wzrost ruchu emigracyjnego.
Nowy Jork 13 czerwca. Z powodu zniżenia 

cen trzeciej klasy na okrętaeh emigrasja tak po­
większyła, że władze czuwające nad emigracją 
są przeeiążoue pracą. Żywioły, których te wła­
dze zwykle nie dopuszczają, napływają obecnie 
w podwójnej ilości. Prawie połowa z przybyłych; 
nie może się wykazać dostatecznymi środkami 
pieniężnymi i będzie zapewne zmuszoną wrócić do 
Enropy.

Zamach na ajenta tureckiego.
Konstantynopol 13 ezerwca. Nieznany dotych­

czas spraw er. napadł wczoraj na jednej z wiel­
kich ulic w P e n  na znanego tajnego ajenta pa­
łacu Aondon-Keuczenglon-Beja i zranił go cię­
żko sztyletem w szyję.

Separatyzm Chorwacji.
Zagrzeb 13 czerwca. Wczoraj odbyło się tu­

taj wielkie zgromadzenie ludowe, które uchwa­
liło po burzliwej dyskusji rezolucję, domagającą 
się skarbowej samodzielności Chorwacji, a prze­
ciw ugodzie z Węgrami. W zgromadzeniu wzięły 
udział wszystkie opozycyjne stronnictwa.

Wiedeń 14 czerwca. Do ,W r. Allg.‘ donoszą, 
że stosunek między ks. Luizą saską, obecną hr 
Moutignoso, a jej rodzicami i rodzeństwem, jest 
znowu zupełnie normalny i serdeczny.

kursy telegraflccne.
Wieseiś 13-go czerwca.—(Giełda pop.). — Godzina I ■— 

Marki 117-37 Renta mejows 88-25. Wę#. renta korono­
wa 87-16, Aki-js cnerar. zakłudu kredyt. 640-50, Ak«je w 
744'—, A i: oj a Angiobankn 278-—, Akcje Oaiobanku 518-— 
Akty* Lfotlerbeakn 426 —, Akcie koM pairt. 684-— Lwa 
kardy — , Akcje fabryki broni 475 —, Akoje ty to .o k e> 
830—, Akcie Alpiny 408*50 Iiccy tureckie 188-—, R-j « 
863 - .

•akier (słeby) 21-86, — &pirjtss (osłabiony) 46-60, t a ­
fta niezmieniona.

Psrllz 13-go ezerwca.—(Giełda wiec*.).— Anst-rynclte­
r c j e  kredytowe 200-80, Towarzystwo dyskontowe 183 75.

 A ~ P  » W E .

Rrbryka „Radtelane* nie pothodzi od rtdaKcji} 
Hóra też nie bierze za nią oiytm edzialności.

Zakład techniczno-dentystyczny
TT. L ip o ń s k ie g o

przy ul. iw . Krzyża 1. 5 1 p. — Osadzanie sztucznych 
zębów na sposób amerykański. — Naprawki z prowincji 

uskutecznić się powrotną pocztą. 2788

7elery«y Z a t t y U is f c ic .
Najtańsze źródło zakup ta  peleryn męskich i damskich

w Bazarze wyrobów krajowych 
Jf. F . J .  K o m e n d z i ń s k l i  Z a k o p a n e .<v?-V

G R A T A  F A N T A S T Y G 7N A  * »  n m a *  t  a t r a r a w *nilU IH  m i l i  HO I IUŁI1H o c e n ia  Piątkowskiego i Kissa
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PAN IEN K I
sczające do zakładów naukowych, 
j m u j  e  n a  m iem E k an le  s ca-

utrzymaniem w d o w a  bezdzietna 
.yższym urzędniku. — Na żądanie 
| e p i a n  do użytku. Kraków, ulica 
owaka Ł. 8 , I-aze piętro drzwi 

na lewo. 2111 0 10

igloszenie konkursu.
| V gminie Zakopane aą do obsadze- 

I p o sa d y  p o l i c j a n t ó w  gmin- 
, do który a jest przywiązana płaoa 
la 6< 0 koron, nmnndurowauie i 
, .a rie  przy Urzędzie gminnem. 
^biegający się o tę posadę, winni 
nać się:
I świadectwem moralności,

| ) nie przekrooLony 40 rok życia,
) stanu wolnego lub wdowiec bez- 

I >̂7)

tf )  znajomość języka krajowego w 
ie i piśmie.

.andydac' zgłosić się mają do koń- 
|  -er w ca î CM roku, wy«>'żem przy 
i armeryi, policyi wojskowej lub 
[sklej mają pierwszeństwo.

Zakopane 6 czerwca 1904.
Naczelnik gminy

2 3 Dr. Chramiee.
KTO L U B I

*  piegów, delikatną twarz, mię- 
, elastyczną skórę i różową płeć, 
ich nżywa i odziennie z n a n e g o  
dycznego

B E U d X A M A  
V D Ł A  LILIOWEGO

" (marka ochronna : 2 górnicy) 
Vgnann & Co., Dresden a. Tetschea

a, L- 1456 5 0 
Do nabycia po 80 hal. w Ej sc 
,e w aptcKach: M. Proń, Karol 
5ir, W. Redyk, F. Gralewski, K. 
iszuiewski, Bartmuiski i Sp., Ł. 
isenberg; w droguerych: J. Hanak 
Sp., Anast. Fronez, F. Zopoth i 

J. Wiszniewski i Sp., J. Kle- 
nsiewicz, Aruuid Reiler, ul Gro­
ta  Ł. 38, J. Reim i Sp., Roman 
robner, St. Rożnowski, — w Bo- 

LLni: Staniał. Pawłowski, Jan Mi- 
i nii. — w Nowym Sączu w apte- 
Lch: R. Jakubowski, Ł. Georgeou; 
L drogueryaeh: T. Kwieciński, D.

ausner, — w Rzeszowie: w aptece 
i Karpiński; J. Kołodziejowski, 
Li lina Brtinner, Lazar Frieden- 
Irg  Podgórza.

lelem  utworzenia z począt- 
|m  roku szkolnego 1904/1905 

M rów norzędnych dla
lazgów krakowskich, poszn* 

jje Adm inistracja szkolna w 
[•hodniej części miasta t. j. 
[dzielnicy IV ewentualnie w in- 
ph dzielnicach

pomieszczenia
gadającego się co najmniej z 4 
l szkolnych, pokoju dla Kiero- 
lika, gabinetu na zbiory i mie- 
caMa dla stróża, 
fc »ferty zaopatrzone planami mo- 
a wnosić do 20 czerwca 1904.

C. k. Delegat Namiestnika: 
h 2 8 Fedoro wic*.

Dziś i codziennie

Teatrze uniwersalnym
na plaen G roble  
jyw ają się Przedstawienia 

ożyw ionych 2185

psaliFci repMcyj
najnowszych wypadków świata.

ędzy innemi dokładne zdjęci a z terenu 
toczącej się obecnie

isyjsKo-japofisHiej wojny
Początek o gods. 8 wieczorem. Po 

leistawieaiu t r « .: waj do dyspozycyi.

Dla letników
it w śliezne n położeniu d o m  o 4 eh 
kojach i knebni w Lachowicach obok 
.ehy d o  w y n a j ę c ia .  Inform&eyi 
ade'i Wł-dyslaw Krupka. 2244 3 8

Kasyno w Chrzanowie

n lijc  służącego kawalera.
Płaca roczna 400 ker. oraz bezpła- 
e mieszkanie i oałe utrzymanie. San- 
a 100 kor. i świadectwo wymagane. 

2282 2 S

n a 4 1 -ow e
pożyczki amortyzacyjne p°lecMn5'
r  * - przez p ier­
w szorzędne nsty tucye finansowe w B u­
dapeszcie i po za  granicam i aż do 3/ 4 
w artości szacunkowej na  I. i I I . m iejsce 

od 15 do 65 lat.

Kredyta osobiste dla duchow nych,
= 4 =  -  oficerów , urzędni­

ków rządow ych i pryw atnych, kupców, 
przemysłowców, z poręczeniem  lub bez 
na 1— 15 letni czas trw ania , s z y b k ę ,  

pew nie i  dyskretnie. 
Pokrycia (Ha bankowych i prywatnych 

długów.
Meller Ł a j os es, Tśrsal

Bankcommindon 
B ndapest, VI., DÓTid-Htezn 15.

(Firma protokołowana).
2189 16 72 (O m. rkę na odpowiedź uprasza się).

IM

Od d a w ie n  d a w n a  z e  sw e j  d o b r o c i i  za p a ch u  zn a n ą  p r a w d z iw ą

H E R B A T Ę  R O f t Y J S M
sbiorn majowsgc polaca K A Jd łK Ł  1769

W . .  A D A M O W I O S A
W  B R O D A C H  ■« pograniem rozyjskiem.

„FAIT-HNEJ** b. d o b r e j .............................................. Złr. 1-40
„MELAfttiE DE MG8KAU** w oryg, opak., nsjlen. , . „ 2-50
„IMPERYśi ' cesarskiej w oryg. o n a k ..........................„ ti bO

 ' ' ' ' 1-20
. . „ 9 —

1 funt 
1 font 
1 ftint
1 funt „OKRUCKOW"* z najlepsz. herbat kwiatowych 
KAWA CEYLON znakom.ts 6 kilo franco....................

B I  L IO N  W o ł y ń s k i  h y g i e n l e z i i y  1 kg. 2 80

PM

P .  T .
Z dniem dzisiejszym mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną F. T. 

Pubiiczność Krakowi* i okolicy, że otworzyliśmy

Magazyn Obawia nagiego, damskiego i dziecięcego
przy ul. Zwierzynieckie] L 4 (obok drukarni Anozyca)

pod firmą 1668 2 12
P ierw su a Sp ó łk a K ra k o w sk a  Szew có w

Magazyn nasz utrzymuje na skiaizie obuwie, wykonane z największą 
elegancyą według najnowszego fasonu.

Przyjmujemy zamówienia na wszelkie rodzaje obuwia i wykonnjnmy 
takowe nt> czas oznaczony, z największą dokładnością, ręcząc za ich trwałość 
w eenach przystępnych.

Posiadając dłnższe i wyższe wykształcenie faehowe, będzie naszem 
staraniem z największą skrupulatnością zadość uczynić wszelkim wymaganiom 
Ssan. P. T. Pnblibznośei, która nas swem zanfaniem naszezyeić raczy. 

Polecając się łaskawym względom, kreślą się za firmę.
J a n  W ło d a r s k i i  W a le n ty  K o r ta .

I le  z a o sz c z ę d z a  agę u ż y z  ą ją e
m o t o r u  g a z o w e g o  „ G  N  O  1 “

w  p o ró w  n a n in  z  p a r o w e m ! m a s z y n a m i i  e le k t r y c z n o ś c ią !

Koszta 
poruszania

ca 2 do 
ca 3 halerzy 

na 1 HP. 
w jednej godz. 
przy całkowi­
te na wykorzy­

staniu bez 
podkładania 

opałn
W ie lk a  i lo ś ć  z e  ś w ie tn e m i ś w ia d e c tw a m i w  u ż y c iu .

F a b r y k a  motorów O B E R I I R 8 E L  A , G.
B iu r o  i  s k ł a d : W le ń  l  i i .  Ł in d e m g a sse  3 3 .  1262 7 7 

Z a s tę p s tw o  n a  G 8 l i c y ę i  B u k e w in ę : „DOM  D L A  ZłJEM IAW .

circa
50% — 65%
zaoszozędzonia 
w porównaniu 
z maszynami 

parowemi
cirea

7 5 % -8 5 %
saoszczędzenia 
w porównaniu 

z motorami 
elektrycznymi.

R H Y J I D Z A
g ó r s k a  majowa, eo dzień świeża, pa- 

oska 5 kilowa 4 K. 56 h.

S Z P A R A G I
świeże paeska 5 kilowa 4 K. 80 hal. 
w y b ie r a n e , duże 1 K. 60 h. kilo. 
Dwór Łapszyn Brzeżany 2040 9 15

W  każdnj miejscowości
pragniemy oddać zastępstwt

BARDZO KORZYSTNE
osobie godnej zanfani* Przedmiot bar­
dzo pokupny, w każdym domn sprze­
d a je . Nie potrzeba praatyki ani na- 
jomości szczególnych ni kapitałn. Wia- 
domośoi bliższy eh udzielamy każdemu 
b e z p ła t n ie .  Adres: .Zastępstwo"*, 

Administracya „Głost Narodu"1. 
____________ .2216 f i  6_____________

Poszukuje umieszczenia
mężczyzna młody, bezdzietny, jako se­
kretarz prywatny w większym skaibie 
pomocnik bnehalt rp ksaye-, magazy­
nier przy rafineryi, cukrowni, kopalni 
itd. Ś o n a  może objąć dział gospo 
darstwa kobieeego. 'Wiadomości nlzieli 
L Kościelnicki, Kraków Garbarska 4, 
U p p-zez ganek. 2279 2 8

Dr. UEM Y

a * / * ®płynio.

Doskonale odtłuszcza i odkaża 
skórę, zapobiega wypad ,niu wło- * 
•ów, wzmacnia ieh porost.

Do nabycia w zasobniejszych 
aptekach, drogoeryaeh i składach 
perfum! 1787

Główne ekłady we Lwewk: 
Hay, Mlkolfttch ; Kraków: Rglm
-'(wsfiwwnn

W Łętowni pod Jordanowem
jest kilka ,

LETNICH MIESZKAŃ
d a  w y n a j ę c i* .

Bliżssyali stozegółów udsicli z grse- 
« M »  Ursąd poestowy vr Łętowni. 

2994 9 j»

KONKURS
na posadę A d j n n k t a  k u t c e p i s
w e g c  Rady powałowej w Chrzanowie. 
Posada nadaną zostanie pro 'iaoryeunie 
na jeden rok z adjutuu 1 1 1 8  koron 
(190 koron miesięcznie). Pó npływis 
roku i uzyskaniu stabilizaeyi prawa 
służbowe adjnnkta będą unormowane: 
a), pensyt reezoa 1800 sof. i dodatek 

akty walny 300 sor. rasem 2100 ko­
ron.

k). prawo do szesdn p i ę c i o l e c i  po 
180 koron; 

o), prawo d > emerytury według nom 
statntn emerytalnego dla urzędni­
ków Rady powiuwwej Ohraaaow- 
skięg.

Wymagana od kandydata: wiek niżej 
3. lat, nkońosone stndya prawnie*, 
z 3-ma e g  tarninami państwowemi i nie­

naganne życie. 
U d o k u m e n t o » » t e  p o d a n i a  wno­
sić należy do Wydziału B*dy powia­
towej V. Chrsanowie po dzień 94-ge 

eaerwea 190: wiąssnie. 
Wydział Bady powiatowej w Okmass- 

wie dnia 8 cnerwea 1904.
9965 9 9

Zdolnę ekspedientki
b i e g ł ą  potnebnje cukiernia L. Ma­
lika Grodzka 47. Kancya wymagana. 

229ł 2 8

E K O N O M
w sile wiekn. zdolry i e >ergiezni, M 
>na m irm poręczeniem i doorend świa- 
dectwi mi, poszukaj o posady od 1 lipę*. 
Adres: „A.u posb rest. Szcznmn. 2969

Praktykant
zamiejscowy znajdzie zaraz nmiesscac 
nie w handlu kolonialnym i win W. 
jeśn owskiego, Kraków. 2264 2 L

inteligentna osim
w średnim wieka p isznkaje p o t n ś )  
do i.rządo domn, do dzieei do towa­
rzystwa i ab t. p. Łaskawe zgłoszenia 
do Adm. „Głosu Narodu1* dla „W. W.** 

9217 4 5

C elu jący n c z e i
wyższego gic _a: nm poszukuje nn 
wakacye lekcyi na orowincyi za misr 
nem wynagrodzeniem. Łaskawe 

szenn.: „0. Z post. resc. Bochnia. 
___________2280 2 3___________

Kuplę kamleuileę
w Krakowie, wolną od podarku pr^r- 
najmnicó lat ośm, obeiążoną dłogom 
Banka Krajowego, lab Kasy Osnaa^ 
dnolfci, z dopłatą około aO.OOO korwn. 
Oferty z wykazem przychodów i roz­
chodów pod adresem: Poste restante 

Kraków, poczta główna, alfa 48.
2940 3 3___________

Małej dzierżawy
lab spółki ogrodniczej, blisko kolei, 
przy rodzlsle ympatyozne szuka sa­
motny, młody ogrodnik z kapitałem,
wychowany za granicą. — „Japończyk**, 
Kraków, post. rest. za okazaniem kwitar 

inseratowego. 293? 4 4

Wypożyczani
7-mio konną Lokomobilą wraz z mło- 
carnią do wymłotu Fr. Albin w Pod- 
górzn obok kościoła 2252 4 5

D  W  O B  E  4
w ogrodzie, o 2 kilometry od rogaMa. 
Krakc wt z 5 pokoi i kuchni do wyna­
jęcia lub do sprzedania, wiadomeśi 
w Kaneelaryi fabrycznej Wolski l. M. 

9259 3 3

Pomocifk handlowy
z działu korzennego i farbowego obro­
tny i szybki w ekspedyowanin znaj dala 
natychmiast posadę w handlu H Ske- 
wrońskieg w .aimopoln. 2850 4 4

Po wydzierżawienia
plitMristoijożmil
Zgłoszenia przyjmuje Z a r z ą d  dóbr 
Wielka Wieś p. Wojniez Scacya kolei 

Bogumiłowiee. 2854 8 9

Starszy człowiek
z wyższem wykształceniem nniwerąy- 
teckiem, obecnie wskntek utraty wnre- 
kn pozbawiony kawarsa cnltba i środ­
ków do przeprowadzenia dalszej ka- 
rtcyi, błaga w swem nieszczęściu lmś* 
mił. iernyu o jakąkolwiek pomoe i za­
opiekowanie się biednym kaleką. — 
Łaskawe dauri przyjmuje udministnąu 
dziennika dla „ K . W .“ 2296 i  G

Sanatogen
dla w^moemenia nerwów

dia wzmocnienia wała

Do otrzymania w aptekach l drojjsoryach.

C. BRADY, Generalne zastępstw# *» Ałrtrr- 
WIKN I., FleUAnwrkt 1.

Illustrowane brosmnry darmo i
BAUBR & CS#., BBRLIN SW. 48. JWO
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Halki jedwabne, wełniane, batystowe R ie l i z n  
H i kretouowe D

a damska, męska i dziecinna w wiekim wyborze. •
CAŁE WYPRAWY ŚLUBNE. , „

KraWw Jfi. JJcyer i J półka
1^0 dzień nowości w bluzkach jedwab- U W y ro l 
|  nych, wełnianych i batystowych. f |  p

iy trykotowe jedwabne, wełniane i bawełniane.
'ończochy i skarpetki dla Pań. Panów i dzieci. ■

 ̂W W W  W  W W W  W W W W W W  W  W  W W W  W W  W W W W  W

KOSIARKI, ŻNIWIARKI i WIAZAŁKIMc. Cormicka j&koteż

c z ę ś c i  r e z e r w o w e
SPRZEDAJE W YŁĄCZNIE 2199 6 4

jtar dla Ziemian HraKdw 5zewsK& 2.
Przeszło 2000  sztuk pracu jących  w  kraju .

/W N i /W S d /w W W W N i/W W W N A A A /N d A A /W W W W W W W W W W N d /S A /W W W S

Fagroćypilncści
W ybór stósow nych książeczek

i  obrazków  n a  prem ii a  d la

d z ia tw y  po m ożliw ie n a jta ń ­

szych c e n a c h  —  poleca

KsUsarnla Kittlictyi
M W M filiM iep

w K rakow ie, 1766 
ulica Me. Jana 6, (Hotel Saski). 

Tamże wyszedł:

Kajta;PrawśipoMofk
Cana 20 halerzy.

L. 323/904 Kraków, dnia 3 czerwca 1904
Prez.

K o n k u r s .

SYN MÓJ 2305 1 1

Władysław Reczyński
mający lat 10 przed dwoma tygodnia­
mi wybrawszy się z książkami do szkoły 
do dnia dzisiejszego nie powrócił do 
domn. Stroskany ojciec npr&sza zacnych 
Czytelników o doniesienie mi. o mo­
im syna. Adres Czahów A. Beczyński.

(Nasza największa troska?
' tę dla każdege pożyteczną i zajmu- 
I jąeą broszurę źądąjcie danao i opla­
tało przez L  Smetaczka Mttnehen II 
BriefflKh 106. P191 12 52

Prawa propinacyjne
-w Bolenia (granica Mi chało wieka) 
•i dniem 1 go lipea 1904 do wydzier- 
v- wienia. Wiadoi- o/ć w browarze Kra­
sowskim u). I.nbicz. 2308 1 2

P R A K T Y K A K T
zamiejscowy znajdzie umieszcze­
nie w Dystylaini wódek f la r y n n a  

O g ie ń s k ic g e  w Krakowie.
2303 1 3

Waźng
dla Letników

w Alwerni, w najpiękniejszem miejtcu 
blisko lasu, jest m i e s z k a n i e  skła- 
dąjąae się z 2 eh pokoi z balkonem 
i  knehni na I-szem piętce na sezon 
łatei do wysajęeia. Pyszne powietrze 
(zwłaszaza dla piersiowo choiych), ką- 
piole neczne, kościół (klasztor Bernar­
dynów) i poenta w miej sen. W okoli- 
nnch obfitujących w lasy wspaniałe wy- 
eiemki; stacya kolei w miejscu Bliż- 
w jA  wiadomości udzieli Zarząd Kółka 
Rolniczego w Alwernii. 2302 1 0

W myśl nshweły Bady miasta Krakowa z dnia 31 maja 1904 r. roz­
pisuje się konkurs n a  p o s a d ę  s t a r s z e g o  in s p e k t o r a  budownictwa 
miejskiego w VIII. klasie u n g i z płacą roczną 36.0 koron, dodatkiem kwar 
terowym w rocznej kwocie 720 kor., dodatkiem budowlanym w rocznej kwocie 
400 kor., oraz prawem do dwóch pięcioleci po 400 kor.

Obok warunków ogólnyeh, jak nieposzlakowane życie, wiek poniżej 40 
lat, wymaga się od kandydatów odbytych nank politechnicznych na wydziale 
budownictwa (architektury) złożonych dwóch egzaminów rządowych i wyka­
zania się dłuższą praktyką w budownictwie.

Nadmienia się, że urzędnikom budownictwa miejskiego nie wolno wyra­
biać prywatnie planów, podlegających zatwierdzeniu Magistratu krakowskiego 
a więc planów na wszelkie budewle w Erakowie, ani też budowli prowadzić.

Plany przeznaczone poza Kraków, mogą urzędnicy budownictwa miej­
skiego wyrabiać prywatnie w godzinach nienrzędowych * wiedzą i za zezwo­
leniem Prezydenta miasta w każdym szczególnym wypadku.

Podania o wymienioną posadę przy dołączeniu metryki, świadectw ze 
złożonych egzaminów rząd wych i dotychczasowej pracy należy wnosić do Pre- 
zydyum Magistratu najdalej d o  8 0  c z e r w c a  1 9 0 4  r .

Z Prezydyum Magistratu stoł. król. miasta Krakowa
3 3 J .  łW ćfflW łji Prezydent miasta.2245

!

.Z ak ład  z d ró j, k ą p ie lo w y  i in h a la c y jn y .
K nracya w odolecznicza i kefirow o-żentyezna. 

P ierw szorzędna g ó rska  stacya klim atyczna. U rządzenia  
postępowe, desinfekeya m ieszkań troskliw a. —  Sezon 

od 20  m aja  do końca w rześnia.
W ody najsiln ie jsze szczaw y alkaliczne - słonaw e ze 
znanych  ze s k u t e c z n o ś c i  zdro jów : Jó z e fin y , £ 
M ag d a len y  i  S te fa n a  we w szystk ich  ap tekach  £  

i sk ładach  wód m ineralnych. 1990 3 e !♦ . 
Zam ów ienia na  wodę i m ieszkania przyjm uje Dyrekcya ♦! 
Zakładu górnego F eliks W iśn iew sk i.

Szparagi
najprzedniejszą sezonową jarzynę 
doborowej jakości, świeżo ciętą* 
wysyła w każdej ilości po 90 h. 
za kilo J u l i a n  O learczyk,

Ż ó łk ie w .  2202 6 10

Największy skład

peleryn zakopafekieb
od deszczu — ciemnych i białych si»i 

poleca po bardzo n isk ich  c e n a c h

Bazar krajowy w Krakowie
główny Rynek, róg ul. Brackiej wprost odwachu.

posznkuje się pom py używ a­
n e j  lecz w dobrym stanie o sUe 
2 — 3 koni. — Oferty przyjmuje 
Dział inseratowy „Głosu Narodu* 
pod lit. nE. S. 100“. 2261 8 3

Masło dworskie
deserowe I kuchenne

co dsieó świeże, w Bazarze epożyw- 
czym 9  i chała Kodzeisklego,

Kraków, ul. Floryańska L. 40. 
Wysyła na piowiocyę odwrotnie za 

zaliczką. 2145 9 14

f T h ł n r m i r  do Pra itYki stolarskiej 
U l i O p C y  8ą potrzebni. Pierwszeń­
stwo mają ci, którzy byli w terminie 
lub chcą dokończyć terminu. Ul. Mi 
___________ kołajska 13. 2306 1 3
L. 1672,904.

Imial powitaj w Krakowie
ogłasza niniejszem

K O N K U R S
na posadę lekarza  okręgowego
w Liszkach dli. 24 gmin i 10 obszarów 
dworskich z płacą stałą 1200 Koron 
i z ryczałtem na koszta podróży 500 
Koron.

Kandydaci mają wykazać: 
oby1. prawo obywatelstwa austryackiego, 

2 dypl.tm doktora medycyny, 
b. znajomość języków krajowych,
4. praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodne lekarskim,
5. dostateczną fizyczną zdatneść (przez 

świadectwo c. k. lenarza powiato­
wego.

Prawa i obowiązki, z tą posadą połą 
czone, określone są §§. 7 i 8 ustawy 
z dnia 2 lutego 1691 L. 17 dr. u. kr. 
i rozporządzeniem wykonawczem Nr. 
82 i 83 da. u kr. z roku 1691.

Posada obsadzona będzie z dniem 
1 września 1904 r. prowizorycznie na 
rok 1, — potem możt nastąpić staoi- 
lizacya.

Podania wnosić należy do Wydziału 
powiatowego w Krakowie najpóźniej 
31 Lipca 1904. 2301 1 3

Kraków, dnia 31 maja 1904.
Prezes Sekretarz

J . Sk irliń sh i. F . Stajiej.

Zdolny ekspedyent
fachowy cukiernik przyjmie p o s a d ę

ełasny ra-kierow&ika, lub weźmie nr własny 
chunek interes dobrze prosperujący. 
„(Iłos Narodu" posada ICO. 2307 1 6

Z a k ł a d  s p r z e d a ż y
ma do sprzedania:

Suknia turecka, klatka z fontanną i na 
rybki, biuro dnże machoń. (antyk) Se­
kretarz bogato inkrust., z bronzami. 
Biurko czarne inkmst., z bronzsmi, 
zegar szafkowy stojący garnitur ma 
chon.. skradający się z 6 krzeseł 2 fo­
teli 1 kanapy, stoliki machoń. stare 
i nowsze z bronzami, szafa orzechowa, 
wspaniale rzeźbieni., łóżko machon., 
stoliki japońskie z brona, antyk., bi­
blioteka antyczna otwarta rzeźbiona, 
kredens duży mat. zegary antyczne, 
oraz rzeczy zwyklejsze jako to: Szafy, 
stoły, stołki, kanapy, garnitury tanie, 

otomany i inne różne rzeczy.
Leopoldyna Machowska. 

Kraków, ulica Szewska Nr. 5 I piętro

Zakład pogrzebowy
jest da sprzedania

w każdym czasie, z wszyslkiemi, do 
tego Z a k ' ( . d u  potrzebnemi i goto- 
towemi rekwizytami i [rayborami oraz 

z koneebHyą.
Tom asz M a t ł a s  

w Wadowicach ul. Tatrzańska.
3 3

Nr inser. fi'

Hala licytacyjna
C.

W  K R A K O W IE  
ulica  iw . J an a  L. 3. 

W e środę d. 15 czerw i \
1904  r. o godzinie 9 i w dnia- 

następnych będą sprzedane: 
Pianino eamogr»jące za pomteą e 
ktryki w dobrym stanie. Bluski rnt 
kapelusze obówie damskie i dzieeii 
kołnierre dansiiie i kapelusze cL 
skie i męskie, wozonik- figurki, r 

pieluiczki itp.
Kraków, dnia 8 go czerwca 1904 r.

Bliższe szczegóły na tablicac^j 
w hali nmieszczonych. 1793

Hotel centralny
ul. Basztowa

Hotel centralna
I róg pl. Matejk|

CUKIERNIA
ma z tnaleii) i wlloticm na jtot?

połączona
z Kawiarnią i Mleczarmą

pod osobistem kierownictwem

Zygmunta Majewskier]
poleca

zawsze znakomite ciasta, lo d y . 
kaw ę, pod śm letan le i t. «• 

NA CZASIE!!! 
P o z i o m k i  z  śm ietan

U t M f A  w czwartki, soboty 
Ą tJC C i »a i niedziele. SS5.

Tamie potrzebny UCZEŃ do cukier.:

Korzystna kupno lub zamiana.
W illo  parterowa drewniana o
ubik. B o n a  m a r .  piątrowy o 8 ab: 
i d w a  d o m y  mniejsze czynszo- 
z przj bud. - grodami i umeblowaniem 
z konc. piekarnią — 12% czystego do­
chodu, na mieszkanie lub peity u a i 
letni — naprzeciw stacyi kolei nad rze­
ką Babą, przy zakładzie kąp. JRabc'
opodal Zakopanego położone, 3 raay 
...................................... ‘ i lufdzienna kom. koleją, do sprzedania 
zamiany za d nr. z gruntem przy Kra­
kowie. Do całego kupna potrzeba 8.000 
koron, w zamianie dopłata 2—3,000 k 
Zgłoszenia i plany do przejrzenia: J.  
Karnet poste rest. Kraków. 2179 3 4

Urzędnik pomocniczy 
pocztowy w Bursztynie poszukuje 
tamisnj na Kraków lub najbliższe 
okolice. Bliższe infurmacye listownie. 
Zgłoez. do urzędu pocztowego w Bui 

satynie. 2262 3 !

1 . 0 0 0  k g .  2267

ma do sprzedania

Bazar Spożywczy Michała Nodzeóskiega
Kraków, ul. Floryańska L. 40

(W niedziele i święta zamknięte).

XXM*XX)MXXXXX)iQ*)**m#)mX)
^  Rządowe |  -J? uprawniona

Fabryka indojcb stttydi i pjatoydi \m m ii
pod firmą

K. RŻĄCA i CHRRURSKI
W K r a k o w i e ,  rai. ś w . R e r t r a d y  L .  4 ,  

wyrabir pod kontrolą komiayi Przemysłowe. Towarzystwr lekarskiego 1 
krak., polecone prze* toż Towarzystwo 1768 1

WODY MOKBALNE SZTUCZNE
odpowiadające składem chemicznym wodom: BUlńakleJ, filubieb lerzk laj . 
8elter*kt*l, Ylcby, Marteobadzklaj, H zab trg , Klealagea, tudzież specyalne 
lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz wzdy 1 
aHaerzloa a m a l H  z przepisu Pr of .  J a w o r s k i e g o .  — Sprzedaż, 
cząstkowa w aptekach i drogueryaeh. — Cenniki na żądanie darmo.

W ydawca: Dr. Antoni Beauprf. Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupró. 
Papier s fabryki Brad Fiałkowskich w Bielsko.

W drukarni W. Korneckiego w Krakowie.


